BANKIET W HOTELU ASTOR. 
Mowa Paderewskiego 


O stosunkach polsko-niemieckich. 


Wielkie wrażenie w Ameryce — Entuzjastyczna owacja dla wielkiego polaka. 


NOWY-YORK, 19.5 (PAT.) — 
Przy udziale blisko 700 osób odbył 
się w hotela „Astor“ bankiet na | 
cześć I. Paderewskiego, wydany sta- 
ranie izby handlowej polsko -amery- | 
Kańskiej, Przewodniczyli: b. poseł 
St. Zjedn. w Warszawie Stetson, pre- 
zes Council Foreign Relations, b. am- 
basador Morgentau, przewodniczący 
Civie Forum. 

W bankiecie wzięli udział: amba- 
sador R. P. Filipowicz, oraz najwy- 
vitniejsi przedstawiciele amerykańskie- 
go świata politycznego, fmansowego 
i kulturalnego, a m. in. Newtón Ba- 
ker, Nicholas Murray, Butler, Samuel 
Vanelain, Isaiah Baumann, Adolf 
Ochs, Feliks Warburg, Charles De- 
wey, Harriman a także liczni repre- | 
zentanci Polonji, wśród nich Wojciech | 
Kossak, Styka, Olejniczak, Swietlik, 
Węgrzynek. Obecna była również;| 
wdowa po Edisonie. | 

Gości powitał p. Stetson, poczemi 
zabrał głos ambasador Filipowicz, pod- 
kreślając zasługi Paderewskiego w do- 
niosłych chwilach historycznych. Mów- 
ca wspomniał m. in. o ufundowanych 
przez Paderewskiego pomnikach króla 
Jagiełły w Krakowie i prezydenta 
Wilsona w Poznaniu, podniósł rów- 
nież zasługi Paderewskiego, położone 
w czasie konferencji pokojowej oraz 
w dziedzinie utrwalenia przyjażni pol- | 
sko-amerykańskiej, zapoczątkowanej w 
wieku XIII. 

Ambasador Davies "zaznaczył, że 
Paderewski jest ze wszystkich mężów 
stanu, nienrodzonych na ziemi amery- | 
kańskiej, najbliższym serca narodu | 
amerykańskiego. 

Przyjęty długotrwałemi oklaskami 
i powstaniem zebranych. Paderewski 
wygłosił przeszło godzinne przemówie- 
nie, w którem podkreślił prawa histo- 
ryczne, gekonomiczne i etnograficzne 
Polski do Pomorza. Przeciwstawił na- 
stępnie dodatnie położenie mniejszość 
niemieckiej w Polsce pod względem 
politycznym i oświatowym położeniu 
mniejszości polskiej w Niemczech, ilu- | 
strując swe wywody danemi staty- 
stycznerii w zakresie szkolnictwa oraz 
reprezentacji parlamentarnej „w obu 
krajach. Polska — mówił Paderewski 
jest krajem pokojowym. Jedyny 
jej król, nazwany Wielkim, Kazimierz, 
był miłośnikiem pokoju. Polska nie 
ćhce wojny, jednakże w razie narza- 
cenia jej będzie umiała się bronić do 


ostatniej kropli krwi. Nie należy za- | Wielkiego, inicjatora rozbiorów Polski. 


pominać jednak, że w Niemczech jest | 
dziś 4 miljony komańistów, którzy w | cytatą Szyliera: 


razie wojny z Polską staną się wiel- 
kiem niebezpieczeństwem dla całej cy- 
wilizacji zachodniej. . Podniósłszy zia- 
czenie Niemiec w dorobku cywiliza- 
cyjnym ludzkości oraz sympatje Nie- 
miec dla Polski w r. 1848, mówca 
oświadczył, iż protagonistami niena- 
wiści do Polski są dzisiaj Prusacy, 
wychowani w tradycji Fyyderyka 


Mowę swą zakończył Paderewski 
„Przekjeństwem złego 
| czynu jest, że złe zawsze złe rodzić 
| musi“. 
| _ Zebranie zakończyło się entuzja- 
styczną owacją dla Paderewskiego. 
NOWY YORK, 19.V(PAT). Am- 
basador Filipowicz wydał dziś w sa- 
lonach konsulatu polskiego w Nowym 
Yorku śniadanie na cześć Paderew- 


skiego oraz komitetn wczorajszego 


bankietn. W Śniadania wzięli m. in. 
udział ambasador Morgentau, b. sê- 
kretarz stanu Frank Polk, prezydent 
uniwersytetu „Columbia“, b. poset 
Stanów Zjednoczonych w Warszawie 
Stetson, Robert Mead, Luis Pearson, 
Mack Cormick, generalny konsul 
Marchlewski. 

Cała prasa nowojorska zamieszcza 
szpaltowe sprawozdania o wczóri 
szym bankiecie, który był transmito- 
wany przez radjo. 


TYLKO 70 OSő6B ZGINĘŁO 


w katastrofie „George Phillippart* 


PARYŻ, 19 maja. (Tel. wa.) — We- | 


dług doniesień Havasa z Adenu ze 
spisu nazwisk, uratowanych rozbitków 


„George Phillippart* wynika, że w ka- | 


tastrofie zginęło 70 osób, 


Wśród rannych znajduje się zna- 
ny francuski literat i dziennikąrz Al- 
bert Londres oraz generalny prokura- 
tor Indochin, który jechał na urlop do 
| Franśji, 


Raport kapitana okrętu zawierający 
szczegóły katastrofy, jeszcze do Mar- 
tylji nie nadszedł. 


Z ostatniej chwili. 


| 


ZDERZENIE TRAMWAJU Z SAMOCHODEM 


Szofer doznał śmiertelnych obrażeń. 


Ubiegłej nocy o godz. 24 m. 
30 samochód ciężarowy z nabia- 
łem, zdążający do Łodzi z Wł 
cławka, prowadzony przez ki 
rowcę Zygmunta. Wojnakowski: 
go zderzył się .w pełnym biegu 
przy skrzyżowaniu ul. Juljanow- 
skiej i Zgierskiej z pociągiem 
Kolei Elektr. Podjazdowych. 

Skutki zderzenia były fatalne. 


Samochód został rozbity zaś | 
kierowca Wojnakowski upadł na | 
| bruk przyczem uległ ‘pęknięciu | 
| podstawy czaszki, W agonii prze- 
wieziono go do szpitala Poznań- 
| skich. Tramwaj nie został usz- | 
kodzony. Dalszych- ofiar w tlu- 

| dziach nie było. 


Skazanie szpiegów 
na śmierć. 

BARANOWICZE, 19 maja. (PAT). 
Nowogródzki Sąd Okręgowy na sesji 
w Baranowiezach rozpatrywał w try- 
bie doraźnym sprawę dwóch braci Mi- 
kołaja i Gabrjela Szigirów, mieszkań- 
ców pow. stołpeckiego, oskarżonych o 
uprawianie szpiegostwa na rżećz pań- 
ościennego. Sąd skazał obu na 
karę śmierci przez powieszenie. Obroń- 
ca wniósł prośbę do P. Prezydenta 
Rsplitej o laskę dla obu oskarżonych. 
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PANIKA ŚRÓD ANGIELSKICH 
OBROŃCÓW NIEMIEC. 


Ostry kurs 


Herriota. 


Pierwsze konferencje u prezydenta Lebruna. 


Kartel lewicy nie dojdzie do skutku. 


LONDYN, 19.5. Wczorajsze wy- 
nurzenia Herriota na temat reparacyj, 
bezpieczeństwa i rozbrojenia, wywoła- 
ły w londyńskich kołach dyplomatycz- 
nych drużgocące wrażenie. 

Gdyby wywody Herriota miały 
stanowić zapatrywanie przyszłego r 
du francuskiego na tę kwestję — 
sze „Daily Herald“ — to zdaniem kół 
dyplomatycznych po konferencji lozań- 
skiej nie można spodziewać się nicze- 
go więcej, jak tylko przedłużenia mo- 
ratorjum Hoovera na kilka miesięc 

Następstwem tego byłaby koniec 


ność ogłoszenia przez Niemcy w ciągu 
dwa miesięcy moratorjam dla dostaw 
rzeczowych i gospodarczych zobowią- 
zań dłużniczych. 

To jest największe  niebezpieczeń- 
stwo, jakie grozi Europie. 

Ponieważ od czasu ogłoszenia mo- 
ratorjum Hoovera nie zrobiono niczego 
dla polepszenia sytuacji, rzeczoznawcy 
żywią obawy co do drugiego kryzysu, 
który przyjdzie w lipcu. 

W tych warunkach konferencja 
lozańska zgóry skazana jest na nie- 
powodzenie, Polityka Herriota oznacza 


Olbrzymi skandal w Rumunji. 
Szef poiicji bukareszteńskiej bandytą. 
Współdziałal w głośnym napadzie nap. Pevey'a. 


BUKARESZT, 19.5. 
ma niesłychaną sensację w naglem 
aresztowaniu szefa policji stołecznej w 
Rumunji, Craconescn. 

Stwierdzono, że naczelnik policji 
bukareszteńskiej pozostawał w kontak- 
cie z bandytami, organizując napady 
rabunkowe. Między innemi Oraconescu 
dokonał napadu na księznę. Bibescu, 
żonę posła polskiego w Bukareszcie, 
p. Szembekową, oraz anierykańskiego 
doradcę Banku Polskiego, p. Deyey'a. 

Niesłychaną tą. aferę wykryto 


— Bukareszt | przy okazji poś 


igu za pewnym ban- 
dytą międzynarodowym.  Oraconescu 
wytropił przestępcę, za co, otrzymał 
nagrodę, w wysokości pół miljona lei. 
Następnego dnia bandyta zbiegł z 
więzienia w tajemniczych okoliczno 
ściach, jednocześnie zaś nadszedł do 
władz śledczych anonim, który wska- 
zywał na Oraconescn, jako wspólnika 
bandyty. Rewizja, zarządzona w mie- 
szkania szefa. policji, doprowadziła do 
wykrycia zbiega. 


Rozruchy w Bombaju nie ustają 


111 zabitych — 1.100 rannych. 
LONDYN, 19.5. — Po krótkiej prze-] nych tak, że ogólna liczba śmiertelnych 


rwie walki między muzułmanami i hin- 
dusami w Bombsju wybuchły wczoraj 
na nowo, a nawet rozszerzyły się na 
okręg przemysłowy. ` Musiano zamknąć 
wszystkie przędzałnie bawełny. 

Również robotnicy wodociągów opu- 
ścili pracę. Wskutek braku wody istnie- 
je obawa wybuchu chorób zakaźnych. 

W ciągu dnia wczorajszego zabitych 
zostało 23 ludzi, a około 150 zranio- 


ofiar w ciągu 5 dni wynosi już 111. 
Liczba rannych przekracza 1100, Poli- 
cja kiłkakrotnie strzelała salwami do 
walczących zaciekle lub _ plondrujących 
domy przeciwników. 

Policjanci zdołali 
finansistów hinduskich, obleganych od 
trzech dni przez muzułmanów. Oblę= 
żeni posiadali przy sobie znaczne su- 
my pieniędzy. 


uwolnić trzech 


Krwawe zajście z wojskowemi 


Porucznik zastrzelil pijanego podoticera w Grodnie. 


GRODNO, 19.5. (Tel. wł.) 
Wczoraj wieczorem 2 pijanych pod- 
oficerów Herman Nowakowski i Win- 
centy Pozniak poczęli zaczepiać prze- 
Chodniów. Ulicą przechodził wówczas 
por. Gierałtowski, do którego zwróco- 
no się o pomoc. Porucznik po wyle- 


gitymowaniu ich nakazał im udać się 
do komendy miasta. Podoticerowie o- 
parli się temu rozkazowi. Wówczas 
por. Gierałtowski wezwał de pomocy 


2 szeregowych aby odprowadzić ich 
siłą do komendy. Nowakowski dobył 
rewolweru grożąc żołnierzom. Por. 
Gierałtowski chwycił Nowakowskiego 
za rękę chcąc mu wyrwać rewolwer. 
Wówczas Nowakowski wyrwawszy się 
z rąk oficera skierował broń przeciw 
niemu. Por. Gierałtowski uprzedził 
awanturnika i 4 strzałami położył go 
trupem. Por. Gierałtowskiego pocią- 
gnięto do odpowiedzialności, 


Parzych odwołuje swe zeznania 
{ Curtiss osadzony w areszcie. 


NOWY JORK, 19,0. Sprawa porwa- 
„nia i zamordowania dziecka Lindber- 
g rzysparza władzom policyjnym 

. Zjednoczonych coraz więcej klo- 
TP zdekonspirowaniu przemysłow- 
ca Ourtisza, który przyznał się, że hi- 
storja o kontakcie z bandytami wymy- 
Ślił dobra Lindbergha, policja po- 


stanowiła go aresztować pod zarzutem 
wprowadzenia. w bląd władzy. przez 
fałszywe wiadomości o zbrodniarzach. 
Curtissa osadzono w więzieniu w Fle- 


Terora większą sensację stanowi 
«dwołanie zeznań przez Franka Parzy- 
cha, który twierdził, iż brał udział w 
porwaniu dziecka, że dziecko spadło 


bankruetwo Niemiec. 

PARYŻ, 19.V. Oficjalne rokowa- 
nia, zmierzające do rozwiązania kry- 
zysu gabinetowego, rozpoczęte zostały 
wczoraj konferencje prezydenta repu- 
bliki z Herriotem. Rozmowy te noszą 
narazie charakter informacyjny. 

Po audjencji u prezydenta repu- 
bliki Herriot odjechał natychi 
Lyonu, aby wziąć udział w posiedze- 
niu rady departamentu Rodanu. W 
piątek wraca znów do Paryża i będzie 
uczestniczył w posiedzeniu komitetu 
wykonawczego partji radykałów. W 


przyszłym tygodniu ma być ponownie 
wezwany do prezydenta Lebruna. 

Zdaniem prasy paryskiej, koncep- 
cję stworzenia rządu kartelowego na- 
leży uważać za pogrzebaną ze wzgię- 
du na warunki, postanowione przez 
socjalistów, których radykałowie nie 
będą mogli przyjąć, W kołach parla- 
mentarnych zaznaczają się coraz sil- 
niejsze tendencje w kierunku stworze- 
nia rządu, opartego o jaknajszersze 
podstawy. 

Granicy takiej większości rządo- 
wej narazie określić się nie da. 


Jak przedstawia się obecnie 


sprawa Gorgonowej. 
Drobne uchybienia w werdykcie sądu przysięgłych 
mogą być podstawą do rewizji procesu, 


Jak wiadomo, obrońca skazanej w ub. 
sobotę Margerity Gorgonowej adw. dr. 
Axer wniósł podania o kasację wyroku 
przeciw Gorgonowej. 

Szeroką mótywację tego wniosku 
przedstawi obrońca dopiero po otrzyma- 
niu wyroku na piśmie, co nie nastąpi 
prędzej. jak za dni kilkanaście. 

Wedle procedury, obowiązującej na 
terenie b. zaboru sustrjackiego, 0 ile 
wniosek o kasację zostanie przyęhylnie 
załatwiony przez Sąd: Najwyższy, wów- 
czs cały: proces wróci -"do instancji 
i będzie się musiał rozpocząć na nowo 
caly przewód sądowy. W przeciwnym 
razie wyrok stalby się prawomocnym i 
w takim razie skazanej przysługiwałaby 
tylko prośba o łaskę Pana Prezydenta. 

Go do szans waiosku o kasację wy- 
roku opinja prawników wypowiada się 
za wielką możliwością uchylenia wyro- 
ku w procesie Gorgonowej, ponieważ 
wyrok ogłoszony w ubiegłą sobotę po- 
siada jedną zasadniczą nieformalność, 
która jednakże jest najistotniejszą cechą 
każdego wyroku. 

Mianowicie w sentencji każdego wy- 
roku musi być ustalony popełniony czyn 
z dokładnym jego opisem. W sprawie 
Gorgonowej wyrok powinien był opisać 
również, na czem polegała działalność, 
która wywołała śmierć á. p. Zarembi 
ki i jakim ją dokonano przedmiotem. 
W wyroku, który wynika z werdykta 
przysięgłych, sprawa ta ma najbardziej 
istotne znaczenie, gdyż właśnie przysię: 
gli są do tego powołani, aby orzekli 
winę oskarżonego i stwierdzil, czy 
sprawca daną działalność zbrodniczą wy- 
konał. 

Tymczasem w pytaniu  postawionem 
do przysięgłych w sprawie Gorgonowej 
ten najistotniejszy moment został pomi- 
Bięty zapewne „chyba przez omyłką, co 
jednak nie zmienia stanu rzeczy. 

Pytanie bowiem brzmiało: ` „Czy osk. 
Rita Gorgon jest wianą, że w nocy z 30 
na 31 grudnia 1932 r. w bączkach, w 
zamiarze zabicia Elżbiety Zarembianki, 
w podstępny i zdradziecki sposób prze- 
ciw niej działała, iż wskutok tego śmioró 
tej ostatniej nastąpiła?” 

Pytanie zaś powyższe, aby mogło 
być podstawą do waźuego werdyktu, a 
następnie wyroku, powinno było brzmieć: 

„Czy oskarżona Rita Górgonowa jest 

tew nocy 2,80 na 31 gendniś 
1982 r. w Łączkach, w zamiarze zabicia 
Elżbiety Zarembianki, w podstępny i 


podezas znoszenia z drabiny í zabiło 
Bie. Obecnie Parzych dowodzi, że onle 
Jego zoznanie jest wymysłem. Mimo to 
policja zatrzymała go w areszcie. 


tja aD 


zdradziecki sposób, przez zadania ude- 
rzenia w głową dżaganem w ten sposób 
działała, iż wskutek tego śmierć tej o- 
statniej nastąpiła? * 

Wobec tego braku w sentencji. wy- 
roku nie odpowiada on wymogom arty- 
kułu 367 kodeksu postępowania karne- 
go, bo nie ustala czynu. 

Pozatem w sentencji wyroku skazu- 
jącego na śmierć musi się znaleźć usta- 
lenie, że zasądzona osoba działała „bez- 
pośrednio”, co można określić:przez sło- 
wo „bszpośrednio”, albo też przez opi- 
sanie dokonanej czynności, z któregoby 
wynikał charakter bezpośredniości. W 
werdykció przeciw Gorgonowej owa bez 
pośredniość działania nie jest również 
stwierdzona, co także może przyczynić 
się do uchylenia wyroku, gdyż na karę 
śmierci może być skazany tylko bezpo- 
średni sprawca względnie bezpośrednio 
czynnie współdziałający sprawca. 

Gorgonowa przebywa w tej eb 
w więzieniu przy ul. Kazimierzowakii 
będzie tam przebywała aż do orzeczenia 
Sądu Najwyższego. Cała procedura kasa- 
cyjna może trwać do pół roku, w każ- 
dym razie spodziewać się należy roz- 
strzygnięcia całej sprawy do końca r. b. 

Jak sią dowiadujemy, obrońca skaza- 
nej odwiedził ję w więzieniu, póczem 
Gorgonowa wniosła prośbę „aby zezwo- 
lone jej widzieć się z córką Romą i sy- 
który przebywa w Tarnopolu. 
Prośba ta ma być uwzględnioni 

Gorgonowa od chwili powrotu z roz- 
prawy bezustannie niemal płacze i twier- 
dzi, że padła ofiarą fatalnej pomyłki są- 
dowej. 
czoraj jakieś nieznane kobiety 
akładsły kwisty na cmentarza Łycza- 
kowskim, na grobie ś. p. Zarembianki; 
równocześnie dom Zaremby w Brzucho- 
wicach stał siąw ciągu dwu dni świą- 
tecznych jakgdyby miejscem. pielgrzy- 
mek urządzanych przez kobiety, w tem 
wiele, młodych dziewcząt (1). Byłby jut 
najwyższy czas, aby położyć koniec tej 
niezdrowej psychozie jaka ogarnęła rôt- 
nego typu  shisteryzowane damy w 
związku ze sprawą Gorgonowej, tembar- 
dziej, że rzecz zi już swój epilog 
przynajmniej w. pierwszej fazie w wy- 
roku sądowym, 


—— mA 
Odrzucone propozycje ba- 
« ronów węglowych. 


KATOWICE, 19 maja, (PAT.). — 
Z.Z. Z, podobnie jak i inne związki 
odrzucił projekt umowy ramowej w 
górnictwie przedstawiony przez prze- 
mysłowców. W ten _ sposól kie 
związki zawodowe wypowiedziały się 
przeciwko propozycji pracodawców. 


ili 
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Niewyjaśniona sytuacja 


Ostatnie wypadki nie wywołają 
zmian w polityce wewnętrznej. 


strów ż tem, że utworzyłby gabinet | Inuksia figurowało także na liście, n- 


Detychczas, pomimo, że upłynęły 
już 4 dni od zamachów w Tokjo i 
zamordowania sędziwego prezesa mi- 
nistrów Inukaia, sytuacja polityczna 
jeszcze nie jest wyjaśniona. 

Pierwotue pogłoski, jakoby armja 
zażądała w formie ultimatum - ustano- 
wienia rządu koncentracyjnego, nara- 
zie się nie potwierdziły. Jednakże z 
całą pewnością można wywnioskow: 
że rada wojskowa, do której należy 
większość głównych kierowniczych 
oficerów, postanowiła, że żaden z 
członków armji nie może przyjąć sta- 
nowiska ani ministra wojny, ani ma- 
rynarki, jeżeli gabinet nie będzie u- 
tworzony na podstawie ponadpartyjnej. 

Uchwała ta jest wielkiego zna- 
czenia, ponieważ w konstrukcji japoń- 
skiej zastrzeżono wyrażnie, że minister 
wojny musi być oficerem. 

Niemniej partja Seynkai nie traci 
nadziei, że książę Salonji właśnie do- 
radzi tymczasowemu prezesowi mini- 
strów, p. Takahaszi, utworzenie nowe- 
go gabinetu złona partji Seyukai.. 
Jednakże silne rozterki w łonie tej 
partji wywołują bardzo żywe komen- 
tarze co do następcy ewentualnego 
zabitego premjera i prezesa partji do 
tego stopnia, że byłoby wprost nie- 
możliwością dla niej pozostanie przy 
władzy, gdyby rozterki te trwać miały 
dalej. 


Według informacji „International 
News Service“, obecny tymczasowy 
prezes ministrów, a były, minister fi- 
nansów, p. Takahaszi, pozostanie tyl- 
ko kierownikiem rządu aż do ewen- 
tualnego zwołania parlamentu, poczem 
wice-prezes Rady Tajnej, baron Hira- 
nnma, zostałby prezesem rady mini- 


faszystowski ponad-partyjny. Do tego 
rządu w żadnym razie ami minister 
dotychczasowy Ataki, ani też minister 
marynarki Osumi'nie weszliby. Oby- 
dwaj przypisnją sobie bowiem bezpo- 
średnią winę dopuszczenia do zama- 
chów i bynajmniej nie chcą dalej po- 
zostać u władzy. 


Związek „Braterstwa 
krwi“. 


Szereg sobotnich zamachów, po 
zgładzeniu ze świata sędziwego starca, 
premjera, jak wiadomo już z depesz, 
rozciągnął się również nietylko na 
kilka instytncyj państwowych w Tokjo, 
ale także na kilku dygnitarzy pań- 
stwowych, a pośród nich i na ministra 
wojny, Araki, Do domu tego ostatnie- 
go wpadło trzech młodych poruczni- 
ków, o północy, z wyciągniętemi re- 
wolwerami. Usunęli oni służbę z domu, 
poczem przeszukali cały apartament, 
a nie znajdując ministra wojny, który 
szczęśliwym trafem był nieobecny, 
i nie zdoławszy wykonać morderczego 
zamiaru, pośpiesznie znikli. 

Inny zamach jeszcze dokonany był 
na bylego porucznika, Niszidę, który 
aresztowany był niedawno, wskutek 
zamachu na barona Takuma, wykona- 
nego 5 marca. Są pewne poszlaki, 
pozwalające domyśleć się, że Związek 
„Braterstwa krwi“, który został wy- 
kryty wskutek właśnie zamordowania 
barona Takuma, podejrzewając porucz- 
nika Niszidę o zdradę i wydanie go 
gwoli zemście, wykonał zamach na 
niego i zdołał go ciężko poranić. 

Jak wiadomo, nazwisko premjera 


Nacisk kół wojskowych 


TOKJO, 19.V. (PAT). Przywódcy partji 
konserwatywnej oraz szefowie armji sta- 
rają się w dalszym ciągu doprowadzić 
do rozstrzygnięcia ostrego kryzysu ga- 
binetowego w Japonii, jaki wybuchł na 
skutek zamordowania premjera Inuk 

Armja m na gruntowną reorgani 
zację partji domaga się udzielenia 
pomocy farmerom i drobnym  kupco! 
Suzuki nie może obiecać natychmiasto* 


Japonii. 


wego przeprowadzenia tego rodzaju re- 
formy. Armja uważa, że należy polep- 
szyć warunki życia gmin rolnych. Są to, 
jej zdaniem, zasadnicze sprawy. 

Co do polityków, to nie mogą oni 
zbytnio się angażować, gdyż władza ich 
zależy w znacznym stopniu od obecnego 
systemu, ściśle związanego z interesami 
wielkiego handlu i przemysłu. 


DOWEJ 


Na zdjęciu naszem widzimy zamordowanego ` premjera japońskiego 
Jukai. 


w Japonii. 


stalonej przez „Braterstwo krwi“, na 
której znajdowali się jeszcze książę 
Saionji, baron Wakatsuki, baron Szi- 
dehara, tudzież pewna. liczba innych 
wybitnych osobistości ze świata finan- 
sowego i przemysłowego. 


` 
Jeszcze nie wiadomo. 


D. 16 b. m. zrana, aresztowano 
niejakiego Kawasaki, poszlakowanego 
o postrzelenie porucznika Niszidy. Ka- 
wasaki, który należy do tego samego 
tajnego związku, znaleziony został u- 
kryty w domu pewnego podmajstrzego 
kalisów. Według opinji policji, ów 
porucznik Niszida chciał prawdopodob- 
nie zdenuncjować członków „Brater- 
stwa krwi“ i Kawasaki, raniąc go 
ciężko, działał z polecenia Związku, 
powodowany pobudkami zemsty, 

Jeszcze niewiadomo, czy Związek 
„Braterstwa krwi” jest w ścisłych 
stosunkach ze „Związkiem młodych 
oficerów armji i marynarki", któremu 
przypisywano właśnie zamachy sobot- 


nie. 5 oficerów marynarki, którzy 
stawili się jako więźniowie, dobrowoł- 
nie w dnin zamachów wieczorem, są 
to wszyscy jeszcze kadeci marynarki, 
13 zaś innych młodzieńców, człon- 
ków-wykonawców spisku, wyszło ze 
szkoły wojskowej jeszcze przed jej u- 
kończeniem, 


Tokjo ciągle pod wraże- 
niem zamachu. 


W stolicy Japonji zmobilizowano 
od soboty wieczorem wszystkie rezer- 
wy policyjne. 

W mieście panuje dość dziwny 
i niepokojący spokój, z którego obser- 
watorowie neutralni  wnioskuj. 
spokój ten ludzi. Na ulicach silne 
jeszcze krążące patrole wojskowe i po- 
licyjne, zwłaszcza przed gmacha 
rządowemi ustawione,  przypo! 
krwawe wypadki soboty 
Wszystkie główne banki są jeszcze 
zamknięte. To samo i giełdy. 

W każdym razie w ministerstwie 
spraw zagranicznych oświadczono, że 
obecne wypadki w polityce wewnętrz- 
nej nie pociągną za sobą żadnych 
następstw w polityce zagraniczej Ja= 
ponji, która bez żadnej zmiany utrzy- 
mana będzie w dotychczasowej formie 
i kierunka względem wielkich mo- 
earstw. 


Ucisk polskiego szkolnictwa 


w Niemczech. 


Czy nie istnieje zasada wzajemności? 


Pruska rejencja w Pile zarządziła 
zamknięcie dwóch prywatnych szkół 
lskich w Babimoście i Krajance na 
ograniczu, odbierając równocześnie na- 
uczycielom prawo kierowania temi szko- 
łami. - 
Rejencja domaga się, aby dzieci 
polskie uczęszczały odtąd do szkoły 
niemieckiej. Zarządzenie swe tłumaczy 
tem, że od Wielkiejnocy do szkół 
tych uczęszczało mniej niż 7-ro dzieci. 

Nowy ten zamach władz pruskich na 
prywatne szkolnictwo polskie jest wy- 
raźnem złamaniem Ordynacji Szkolnej z 
r. 1928, Ordynacja szkolna nie prze- 
widuje bowiem żadnych ograniczeń co 
do minimum dzieci, które mają uezęsz* 
czać do szkoły polskiej i ni 
przewidywać, bo s; koly prywatne 
i utrzymywane przez Związek Polskich 
To stw Szkolnych w Niemczech. 
Wszelkie ograniczanie minimum ilości 
dzieci jest więc wyraźnem Bogwałce” 
niem przepisów ordynacji szkolnej i do- 
wodzi, że władze pruskie systematycz- 
nie pozbawiają ludność polską nawet 
tych skromnych praw, które sobie wy- 
walczyła dopiero przed trzema laty. Do- 
wodzi to również, że władze pruskie 
dążą do uczynienia z pruskiej ordynacji 
szkolnej martwej litery. 

W chwili obecnej z prywatnem szkol: 
nictwem polskiem walczy całe społe- 
czeństwo niemieckie, teroryzując, szyka- 
nując, wyrzucając z pracy rodziców, gro- 
żąc im spaleniem domostw (jak to mia- 
ło miejsce w Piasutach na Mazurach), 
walczą instytucje gospodarcze, podry* 
wając egzystencję rolników posyłających 
dzieci do szkoły polskiej, walczą księża, 
władze administracyjne i sam rząd pru- 
ski, 

W tej samej chwili kiedy w Ni 
czech 140.000 dzieci polskich nie ma 
własnej szkoły polskiej, kiedy z wielkim 
wysłkiem, wobec stawianych przeszkód, 

lało się zorganizować dopiero sześć- 
dziesiąt kilka szkół prywatnych pań- 
stwo polskie utrzymuje 535 niemieckich 
szkół mniejszościowych, a ogólną liczba 
niemieckich szkół powszechnych wyno- 
si 818. 

To też nowy zamach na prywatni 
szkolnictwo polskie oraz wyraźne łami 


nie przez władze pruskie ordynacji szkol= 
nej musi wywołać zdecydowany protest 
społeczeństwa polskiego. 


Tabela wygranych 


25-ej polskiej loterji państwowej. 
|-sza klasa. 
1-szy dzień ciągnienia. 
60,000 zł. na Nr. 136641 
5,000 zł. na Nr. 83165 
o 1,500 zł. na N-ry N-ry 104668 
157952 
1,000 zł. na Nr. 7499 
po 500 zł. na N-ry N-ry 47654 86580 
po 400 zł. na N-ry N-ry 20911 29481 
108187 126133 R 
jo 250 zł. na N-ry Nery 4455 
79024 81128 "101868 116286 
242610 163485 159004 


75893 
124567 


45727 70101 71488 79446 87681 97953 
99182 102645 140386 145654 152688 


158111 

jo 150 zł. na N-ry N-ry 1824 2788 
7645 7775 8798 9948 10867 13662 13829 
28531 24098 27728 28238 31668 81929 
88615 35272 37341 45981 47388 48256 
54293 54574 54908 56342 58308 60906 
62412 63302 63498 65951 68538 70887 
71772 72125 72190 73677 82605 90186 
96254 98440 99676 101226 
107865 109909 111161 
118420 114396 115492 
122934 124871 126407 
185070 136337 186712 
141459 145130 146719 
157745 158299 
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Dokończenie. 


Przeszli przez jezdnię i wmieszali 
się w tłum. 

Wkrótce zobaczyli zwykłą, ciekawą 
gromadkę widzów, zebranych przed 
oknem wystawowem, w którem coś 
się działo. Młoda kobieta w białym 
tartuchu wylewała nieostrożnie jakiś 
płyn, jakby atrament, na tenże far- 
tuch i czyściła plamy mokrą szmatką. 
Go jakiś czas przerywała swoją czyn- 
ność i pokazywała zainteresowanym 
widzom kartę z reklamą. 

Cassidy i Michał przeszli zpowro- 

tem przez jezdnię i zajęli stanowisko 
obserwacyjne za samochodem, stoją- 
cym koło chodnika. Zerksjąc z za 
swej barykady, zobaczyli ostatnią 
kartę reklamową, opartą na etażerce 
obok dziewczyny i przeczytali wielko- 
literowy napis: „Wszystkie plamy są 
nsuwalne!*. 
Używajcie gwarantowanego 
Wywabiacza Butterscotcha — rzekł 
sarkastycznie Cassidy. — Czy to ta 
dziewczyna, panie Hardesty? 

— Tak! — sapnął Michal. Naj- 
widoczniej sądził, że zaraz rrzypuszczą 
szturm do sklepu. 

Sierżant położył mu rękę na ra- 
mieniu. 

— Spokojnie! — mruknął. 
Cofnijmy się trochę. Jeszcze ją spło- 
szymy. I nie {zapominaj pan o jej 
towarzyszu. Ciekaw "jestem, czy on 
także jest w sklepie? Chociaż ra- 
czej nie. 

Dziewczyna [w oknie była skoń- 
czoną aktorką. Podniosła do ust fili- 
żankę z dymiącą zupą i rozlała tro- 
chę na fartuch. Na twarzy jej uka- 
zał się wyraz przerażenia. Ale zà- 
raz się rozjaśniła i porwawszy kartę 
ze stosu za sobą, oparła ją na eta- 
żerce. 
0 — Nie martw się! — krzyczała 
karta. — Masz przecież Wywabiacz 
Spotnox. 

Uśmiechnęła się radośnie, gdyż 
wywabiacz  poskutkował w jednej 
"chwili. Gapie nie ukrywali zachwytu. 
2 kobiety weszły do sklepu, w tem 
(nd z niemowiętami. 

— Hola! — rzekł nagle sierżant. 
_— Zamyka sklep. Pewnie pójdzie na 
lunch. "Teraz nasz czas, panie Har- 
- desty. Pójdziemy w trop za nią. Niech 
pan uważa na drzwi. 
|. Młoda kobieta zebrała karty i ze- 
Detektyw i poeta, n- 
jaznem autem, patrzyli 


; 
$ 


Mod) na kad pias 
czekaniu z piersi ich wydobyło sę 
wi ulgi. Ze sklepu wyszła 


- się szybkim krokiem. 
| — Wielkie nieba! — rzekł Mi- 
hał, — Nic dziwnego, że ją pozna- 
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Przedruk wzbroniony. 


łem! Przechodziłem koło niej dwa 
razy dziennie, kiedy tędy chadzałem. 
Ale ona nie zawsze występuje w tem 
samem oknie.  Demonstruje na całym 
Broadway'u. 

— Mam nadzieję, że idzie do 
domu na lunch — mruknął Cassidy. 
Chcialbym zobaczyć jej towa- 
rzysza. 

Szli trop w trop, w bezpiecznej 
odległości, za  wysmukłą postacią, 
która wkońcu skręciła w jakąś przecz- 
nic i stanęła. Wywiadowcy zatrzy- 
mali się w porę. 

— Czeka ra kogoś — rzekł Mi- 
chał. — Pewnie razem chodzą na 
lunch? 

— zdaje się — odparł szeptem 
detektyw. — Nie wchodź jej na oczy, 
panie Hardesty. Mnie nie zna. 

Cofnęli się kawałek, potem prze- 
szli przez ulicę i zajęli stanowisko 
w drzwiach składu aptecznego, skąd 
mogli widzieć, nie będąc widzianym. 
Zdążyli na czas, gdyż właśnie ku cze- 
kającej kobiecie podszedł mężczyzna 
z kapeluszem w ręku. 

Cassidy położył rękę na ramieniu 
towarzysza,  marszcząc — złowieszczo 
czoło. 

— Ja znam tego człowieka — 
mruknął. — Coś w nim jest... Ur- 
wał, nie kończąc zdania. Mężczyzna 
i dziewczyna przywitali się i skręcili 
w Broadway. Detektyw wyszedł na 
chodnik, 


Na Boga, panie Hardesty — 
wykrzyknął w chwilę później, — Czy 
pan. widzi, któ to jest? 

— Mam krótki wzrok — uspra- 
wiedliwił się: poeta. 


Cassidy roześmiał się krótkim 
ostrym śmiechem. 

— Za minutę pan zobaczy — 
rzekł i dodał półgłosem: — Psia- 


krew! 

Przebiegł na drugi chodnik wśród 
przekleństw szoferów, a Michał za 
nim. Młoda para, -za którą goni 
zatrzymała się i weszła do restan- 
racji. 

Cassidy odetchnął z ulgą. 

— Mamy ich — rzekł. — Bałem 
się, żeby się nie rozstali. Poczekamy 
minutę, dopóki nie zajmą miejsca i ja 
wejdę pierwszy, a pan zaraz za mną. 
Gotowe? 

— Ale kto on jest? — zapytał 
Michał. ri 

— Zaraz go pan pozna — odpart 
sierżant. — I tym razem niech go 
pan nie puści! 

Otworzył szybko drzwi i wszedł, 
a poeta za nim, oszołomiony, lecz 
przygotowany na wszystko. Drzwi 
zamknęły się z hałasem, Detektyw 
szedł energicznym krokiem przez salę, 


z oczami utkwionemi w stolik, usta- 
wiony w połowie jej długości. 


Nagle rozległ się przeraźliwy 
krzyk kobiecy i Michał ujrzał przed 
sobą twarz dziewczyny z wieczornej 
przygody zę złodziejami. 

Zerwała się z krzesła razem ze 
swoim towarzyszem. Oczy Michała 
przeniosły się na twarz tego ostat- 
niego i znieruchomiały. Przed nim stał 
Marcin Liddy! 

Rozwiązanie całej sprawy zajaś- 
niało w mózgu poety jak błyskawica. 
Sprytny człowiek, lokator luksusowej 
kamienicy, grasujący wśród sąsiadów! 
Mały Napoleon złodziei!  Przebiegły 
pająk, siedzący w środku łupów i do- 
sięgający wszystkiego naokoło. A — 
dziewczyna? 


Na chwilę w przepełnionej Te- 
stauracji zapadło Śmiertelne mil- 
czenie. 


Poczem Liddy pochylił się szybko 
nad. stołem, izamachnął się i w po- 
wietrza gwizdnęło coś ciężkiego i bły- 
szczącego. oś, co trafilo Michała 
W samo czolo. 


Poczuł ogłuszające uderzenie i o- 
ślepiający deszcz krwi. Zemdlony osu- 
nat się na podłogę, 


7. 

Na szczęście glowy poetów. są 
twarde tak samo jak butelki z wodą. 
Nie upłynęło wiele czasu, a Michal 
usiadł i rozejrzał się naokoło. 


— Już dobrze? — zapytał detek- 
tyw. 

Michał rozejrzał się po restan- 
racji. Sala była putta. Zostały 
w niej tylko osoby zainteresowane 
bezpośrednio: w dramacie, Wzrok jego 
zatrzymał się na posępnych twarzach 
dziewczyny i Liddy'ego. Niewątpliwie 
zostali oboje aresztowani i unieszkod- 
liwieni. 
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— Ale — w oknie wystawo- 


wem! — zaprotestował poeta, — 
To było niesprawiedliwe. On żyt 
w zbytku. 

Sierżant roześmiał się dobro- 
dusznie, 


— 0, napewno nie potrzebowała 
pracować w oknach wystawowych — 
odpowiedział. Przypuszczam, że 
ciągnęła z tego duże korzyści. Mogę 
się założyć, że Liddy.. nie hył jej je- 
dynym chlebodawcą. I prawdopodob- 
nie poznała się z nim dzięki swym 
występom w oknach. — Zaśmiał się 


znacząco. — Nie troszcz się pan 
o nią. Powiem panu coś ciekaw- 
szego. Kapitan powiedział mi, że 


pani Howard [ofiarowała za odzyska- 
nie swych klejnotów tysiąc dolarów 
nagrody. 

— Nie! 

Tak! "o znaczy po 
set na, nasze dwie głowy, 
wiem, co zrobię ze swojemi, 
Hardesty! 

W pamięci Michała mignął prze- 
Jotnie złośliwy uśmieszek brata. Zro- 
biło mu się gorąco.  Odetehnął głę- 
boko i rzekł: 


— Panie Cassidy! 
zrobię ze swojemi! 


z 


EEE 


Szet i prokurzysta, 

— Dlaczego tych listów mie wysłano? 
— Kazałęm to zrobić pomocnikowi 
ale widocznie nie zrozumiał, 

— (o? Kto jest taki, że go. podła 
dni- nie rozumieją, to skończony 

dureń. Zrozumiał mnie Pan? 
Nie. 
= anm 


+2 Hg- 
Już ja 
panie 


T ja wiem, co 


Tak, dziękuję 
Co się stało? 

— Liddy zranił pana butelką — 
odpowiedział detektyw. — Czekaliśmy, 
żeby pan przyszedł do siebie, Karetka 
czeka przed domem. 

Na ulicy rozległo się dzwonienie 
i za drzwiami zaszurały liczne nogi. 

Michał Hardesty spojrzał z obu- 
rzeniem na jeńców i przyłożył rękę 
do głowy. 

— Dobrze — rzekł. — Idziemy! 

Ale myśl o dziewczynie nie dała 
mu spokoju w dalszym ciągu. Zawsze 
tak bywa, gdy się jest poetą. W ko- 
misarjacie spróbował się do niej zbli- 
żyć, ale uśmiechnęła się twardo i od- 
wróciła plecami. 

— Nie troszcz się pan o tę damę 
— rzekł rozsądnie Cassidy. - - Niema 
się co nad nią roztkliwiać. 


odrzekł, — 


Że dwa razy dwa, — cztery, 
Panienkom raz tłomaczył 
Filozof podżyły 
Panienki przeczyły. 
Rzekł ktoś ca z boku słuchał dysputy 
[zawiłej: 
— Nie przekonasz kobiety, 
Kiedyś jej niemiły. 
= 


. W sądzie, 


Sędzia: — A więc obecnie nie 
możesz pam zaspokoić 
wierzycieli? 

Oskarżony: — Miz mogę... 

Sędzia; — To powiedz że mi przy- 
najmniej, co ja mam 2 
nimi zrobić, nie dają mi 
chwili spokoju, 

Qskarżony: — Panie sędzia, zrób 
z niemi — to, co i ja, 
powyrzucaj ich sa drzwi. 


Nr. 138 


Kalendarzyk. 


DZIŚ: Bernardyna 8. W. 
JUTRO: Wiktora. M. 
Wschód słońca 3.30, 
Zachód ałońca 10.25. 
Wachód księżyca 21.10, 
Zachód księżyca 3.25 
Długość dnia 15.4 
Przybyło dnia 


MUZRUM MIEJSKIK historji | sztuki im. 
J. 1 R. Bartoszewicsów (Plac Wolności 1) 
arta w środy, soboty I niedziele o 


LĄ 


Dyżury aptek. 

Dziś w nocy dyżurują nast. apteki: M. 
Kacpsrkiowicża (Zgierska 54), J, Sitkiewi- 
cta (Kopernika 20), I. Zandelówicza (Piotro 
kowska 25), W. Sokolewicza (Przejazd 10), 
M. Lipca (Piotrkowska 193), A. Ryehtera 
À B. Łobody (I Listopada $6). 


Decyzja magistratu w spra- 
wie podwyżki cen mięsa. 


W dniu wczorajszym odbyło się po- 
siedzenie prezydjum magistratu. 

Na posiedzeniu tem m. in. ustosun- 
kowano się do kwesji podwyżki cen wo- 
łowiny i mięsa cielęcego. 

Po zreferowaniu sprawy przez prze 
wodniczącego komisji, p. Kałużyńskiego, 
magistrat postanowił uznać za koniecz- 
ne podwyższenie cen wołowiny o 19 
proc, natomiast cenę mięsa cielęcego 
podniesiono tylko o 10 proc., zamiast 
żądanych przez rzeźników 15 proc. 

Decyzja magistratu skierowana zo- 
stała do urzędu wojewódzkiego, a stam- 
tąd przesłana będzie do ministerstwa 
spraw wewn, )p) 


Kurs dla działaczy spo- 
łecznych. 


Po skończeniu kursu Uniwersytetu 
Powszechnego, P. T. O. i K. R. „Po- 
chodnia" przystąpiło bezpośrednio do 
zorganizowania kursu dla działaczy spo- 
łecznych. 

Pierwsza część kursu obejmuje stro- 
nę praktyczną organizacji i prowadzenia 
stowarzyszeń społecznych, zatem zało- 
żenie stowarzyszenia, prowadzenie se- 
kretarjatu i ksi- gowości, prowadzenie o- 
brad i t. p. 

Ponieważ liczba słuchaczów jest o- 
groniczona, Zarząd „Pochodni* obecnie 
przyjmuje słuchaczów już tylko w dro- 
dze wyjątkowej. 


Akademja ku czci 
„Proletarjatu* 


W. niedzielę, dnia 22 maja rb., o g. 
10 min. 30, w sali Teatru Miejskiego 
(Cegielniana 27), odbędzie się zorgani- 
zowana staraniem Towarzystwa Uniwer- 
sytetu Robotniczego (T. U.R) uroczysta 
Akademja dla uczczenia 50 rocznicy po- 
wstania pierwszej organizacji socjalisty: 
cznej w Polsce „Proletarjat”. 

Na program akademii złożą się prze- 
mówienia prezydent miasta, Bronisława 
Ziemięckiego 1 dra Adama Próchnika 
oraz obrazy scenicz'e „ilustrujące boha* 
terską i ofiarną walkę  „Proletarjatu” o 
Wyzwolenie. 

Bilety w cenie od gr. 30 do zł. 1— 
do nsbycia w sekretarjacie T, U. R. (ul. 
Piatrkowska Nr. 83) i lokalach klubów 
robotniczych P. P. S., w dniu Akademji 
w kasie Teatru Miejskiego od godziny 
9-ej rano. 


Zmiany w policji. 

W dniu wezorajszym objął urządo- 
wanie komisarz Józef Stupnieki w chn- 
rakterze zastępcy komendanta policji ra 
powiat łódzki, nadkomisarza Langego. 

Komisarz Stupnicki pełnił dotychczas 
służbę w charakterze komendanta policji 
na powiat Kolno pod Białymstokiem. 


W dain wczorajszym objął urzędowa- 
nie w charakterze żastępcy naczelnika 
urzędu śledczego w Łodzi podinspektora 
Noska, komisarz Piotr Wesołowski, by- 
ły kierownik I brygady policji śledczej 
W Łodzi, zaś ostatnio komendant policji 
powiatowej na powiat brzeziński. (p) 


Jak informują ze Związku Związ- 
ków Zawodowych w Łodzi, w dnia 
wczorajszym w godzinach rannych 
robotnicy „Widzęwskiej Manufaktury* 
w liczbie 3000 osób porzuciło pracę. 

Powodem zatargu było wymówie- 
nie przez dyrekcję fabryki pracy ok. 
100 robotnikom w tem 18 delegatom 
robotniczym (wszyscy delegaci związ 
kowi w fabryce). 

W godzinach południowych przed- 
stawiciele ZZZ. przeprowadzili z dys 
rekcją fabryki której 


pertraktację, 


Kwestja obniżek płac urzędniczych. 
Łódź nie będzie objęta 
falą dalszych zniżek? 


Zapewnienia czynników oficjalnych. 


W wynika konferencji u premjera 
Prystora, odbytej z udziałem wszyst 
kich niemal ministrów, przedstawicieli 
sejmu i senatu, ugrupowań  politycz- 
nych i zrzeszeń zawodowych, ukazały. 
się przed parn dniami doniesienia, iż 
rzął, dążąc do osiągnięcia nowych o- 
szczędności budżetowych, postanowil 
zastosować nową obniżkę potorów u- 
rzędniczych i wojskowych już od 1 
czerwca r. b. 

Donies enia te wywołały w szero- 
kich kołach urzędników państwowych 
zrozumiałą konsternację, albowiem pen- 
sje urzędnicze były już obniżone w r. 
b., a również ed kwietnia r. b. spa- 
diy o 5 proc, wobec podwyższenia sta- 
wek amerytalnych. 


Nie będzie zniżki cen 
produktów naftowych. 


Obludne tłumaczenia zrzeszeń przemyslowych. 


(wł) Ostatnio notowane były z róż- 
nych stron i z różnych źródeł pogłoski, 
iż ceny produktów naftowych, celem 
wzmożenia popytu, będą znacznie obni- 
żone. 

Jak jednakowoż informują z miejsco- 
wych kół gospodarczych — pogłoski te 
były przedwczesne i określić je należy 
raczej jako życzenia sfer rządowych. 

Rząd zwrócił się bowiem ze wspo- 
mnianym postulatem (zniżki cen produ 
któw naftowych) do odnośnych organi 
zacyj przemysłowych. 

Jak słychać —organizacje przemysłu 


Umorzenie dochodzenia przeciw 


ławnikowi Izdebskiemu. 
Jeszcze jedna kompromitacja 
b. wiceprezydenta Wielińskiego. 


(a) Jak podawaliśmy, przed nie- 
dawnym czasem, naskutek podniesio- 
nych publicznie zarzutów, jakoby w 
wydziale budowlanym Magistratu m. 
Łodzi działy się nadużycia, przy u- 
dźiale zezwoleń na nowe budowle, 
wszczęte zostało dochodzenie, a nawet 
w związku z rozpoczęciem tegoż dc- 
chodzenia, zawieszony został w urzę- 
dowaniu ławnik wydziału budowlane- 
go, Roman Izdebski, przeciw. któremu 
podniestono zarzuty o pobieranie rze- 

omo łapówek przy zatwierdzania pla- 
nów oraz t. È nadużycia, 

Obecnie dowiadujemy się, że urząd 
prokuratorski po zakończeniu docho- 
dzenia policyjnego, naskutek intet- 
wencji rzecznika p. Izdebskiego, adwo- 


kata Deczyńskiego, szczegółowo zba- 
dał wyniki rr dochodzenia i w kon- 
kluzji doszedł do przekonania, że za- 


rzuty o łapownictwo, skierowane pod 
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Jednodniowy strajk 


w „Widzewskiej Manufakturze“ 
3.000 robotników porzuciło pracę. 


| wynikiem było przystąpienie strajkują- 
cych robotników do pracy w godzi- 
nach popołndniowych. 

Sprawa wymówienia robotnikom i 
delegatom związkowym pracy, zade- 
cydowana będzie w dniu dzisiejszym, 
na konferencji z / przedstawicielami 
zwiątku; gdyby dyrekcja fabryki nie 
uwzględniła żądań robotniczych tj. 
nie cofnęła wymówień robotnikom i 
delegatom, strajk podjęty zostanie na 
nowo. (p) 


W dniu wczorajszym, jak również 
onegdaj, odbyły się narady w zrzesze- 
niach łódzkich organizacyj urzędni- 
czych, jak Stowarzyszonie Urzędni- 
ków Skarbowych, w Stowarzyszeniu 
Urzędn. Państw. i t! d. 

Jak wynikało z otrzymanych o- 
statnio od central zawodowych w War- 
szawie doniesień —organizacje urzędni- 
cze otrzymały zapewnienie  miarodaj- 
nych czynników, iż zarówn» w Łodzi 
jak w Warszawie i województwie śląs- 
skiem żadnych obniżek poborów urzę- 
dników państwowych ani wojskowych 
nie będzie. 


naftowego (głównie kapitał za 
zwróciły się do ministerstwa 
i handlu z oświadczenie: 
cem niemożliwość obniżeni 
wianych produktów. 

Należy naczyć, iż oświadczenie 
organizacji przemysłu naftowego jest 
nieistotne, albowiem — jak informują z 
kół fachowych— kalkulacja kosztów pro- 
dukcji artykułów przemysłu naftowego 
jest tego rodzaju, iż wytrzymałaby ona 
nawet daleko idącą zniżkę cen tych pro- 
duktów. 


adresem ławnika Izdebskiego, nie po- 
twierdzają się. 

Wobec tego urząd prokuratorski w 
Łodzi powziął decyzję, mocą której 
dochodzenie karne przeciw ławnikowi 
wydziału budowlanego magistratu m. 
Łodzi, Romanowi Izdebskiemu, zostało 
umorzone z braku cech przestępstwa, 

Jak wiadomo — zarówno * przeciw 
p Jdebskiomu, jak i przeciw p. Ku: 
kowi, dochodzenia wszczęte zostały 
naskutek „rewelacyj* byk 

m. Łodzi, EB. Weisberg 


zydenta -Wie- 
lińskiego. W jednym i drugim wypad- 
ku prokuratura dochodzenia umorzyła. 


Kto zdaje sobie sprawę, jaką szko- 
dę moralną przynosi miastu rzucanie 
oskarżeń, złośliwych i lekkomyślnychi, 
un osobistości, piastujące w samorzą- 
dzie poważne i odpowiedzialne stano- 
wiska, ten snadnie pojmie, jak donio- 
słe są zasługi p.Wiel lego w kwestji! 


Delegaci ministerstwa prze- 
mysłu i handlu w Brzezinach 


W dniu onegdajszym przybyło do 
Brzezin 4 delegatów ministerstwa prze- 
mysłu i handlu i cznie ze starostą 
brzezińskim zwiedzili „aj poważiejsco 
eksportowe firmy brzezińskie. Następ- 
nie delegaci ministerjalni odbyli kon- 
ferencję z przedstawicielami konfak- 
cjonerów-eksporterów tutejszych, na 
której to konferencji przedstawiciele 
rząda obieeali, iż ministerstwo prze- 
myslu i handlu uczyni w miarę mož- 
ności wszystkie ułatwienim, zmierzają: 
ce do umożliwienia eksportu wyrobów 
konfekcyjnych. (ag) 


Likwidacja strajku 
pracowników odzieżowych 
w Brzezinach. 


Jak już w swoim czasie donosiliś- 
my — wybuchł w Brzezinach strajk 
robotników krawieckich na tle zarob- 
kowem. Strajk ten objął wszystkie zas 
klady krawieckie w mieście, tj. ok. 600 
warsztatów. 

Po trzytygodniowym strajku oby- 
dwie strony doszły wreszcie do poro- 
zumienia, w wyniku którego strajk 
został w dniu wczorajszym zlikwidowa- 
ny. Porozumienie przyznaje pewne u- 
stępstwa na rzecz pracowników. (ag) 


Pobór rocznika 1911. 


Dziś, w piątek, dnia 20-go maja rb., 
powinni się stawić przed komisją po- 
borową Nr. 1 (ul. Narutowicza 75) męt= 
czyźni rocznika 1911, zamieszkali mi 
terenie 3 komisarjatu p. p, których nas 
zwiska rozpoczynają się od liter: 1, J, 


W sobotę, d. 21-go maja rb, po* 
winni się stawić jżczyźni, których 
nazwiska rozpoczynają się od liter: N, O. 

Przed komisją poborową Ni 2 (ul. 
Ogrodowa 34) powinni się stawić męż* 
czyźni rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 4 kom. p. p, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: R, w. 

W sobotę, dnia 21-go maja rb. po- 
winni się stawić mężczyźni, zamieszkali 
na terenie 4 kom. p. p., których na- 
zwiska rozpoczynają się od liter: A, B, 
C, D, ÈE 5% H, Ch, l, J, K, L, £, M, 

Przed komisją poborową Nè 3 (Al. 
Kościuszki 21) powinni się stawić męż- 
czyźni rocznika 1910, zam. na terenie 
$ kom. p. p, których nazwiska rozpo” 
czynają się od liter: L, £, M, N, P, Te 

W sobotę, dnia 2l-go maja rb. po- 
minni sie rstawić zaęłcsyfni. rocia 
1910, których nazwiska rozpoczynają się 
od liter: 3, Sz, Sch, S, U, W, Z, Ż, Ź. 

Poborowi winni stanąć przed komisją 
poborową z dowodami osobistemi lub 
zaświadczeniami, wydanemi przez kom. 
policji państwowej, stwierdzające toż 
samość osoby, posiadanemi kartami od- 
roczeń służby wojskowej z zaświadcze” 
niami _ rejestracyjnemi,  wystawionemi. 
przez magistrat m, Łodzi oraz do! 

mi, stwierdzającemi ich zawód i wy- 
kształcenie (szkolne). 

Obowiązek posiadania zaświadczeń 
tożsamości dotyczy również poborowych 
kat. B, którzy takie zaświadczenie na 
komisji poborowej złożyli w latach po” 
przednich. 


żądaj tylko || 5 


„BIS” 


wytwórni „ŚWIAMOWID* 
ŁÓDŹ, Cegielniana 19, teli: 134-86. 


urabiania sami lowi łódzkiemu 
powiednłej zapiec > 


O ile nam wiadomo, p. Wieliński 

był ua skazy Za oszczerstwa, 
JAZN ACZ) leży, iż w dniu dzi- 

siejszym Kuk i 


ym Po lai 
obej mi urzędowi 
Ławnik” Kak przyjmować będzie 
Petz ti a w S 
do 1230. 7 PA” 


TRATR MIEJSKI: Przedstawienie zawieszone. 
TEATR KAMERALNY: „Omal nie noc poślub- 


Na”, 
TEATR POPULARNY: „Droga do Buenos Aires“ 


APOLLO: „Tajemniczy Diems. 
BAJKA: „Osłowiek który zabił*, 
CAPITOL: Upiór Paryża. 
CASINO: „Książe Dracul 
OZARY: 1. A] 


„Spelunka” 
Ominut strachu”, 


L „Słodycz zwycięst: 
noskóry. dżenielm 
loo bridgea*. 
„Bezimienni bohaterowie" 
RESURSA: „Samotni 


ZACHĘTA: „Kawiarenka*. 


Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana N 17). 


Dziś z powodu prób; 'meraln< 
ak Nemo" przedstawienie. odwo 
Występ 
Jerzego Leszczyńskiego. 
W sobotę promjera granej 300 razy w Pa- 
pla 1a SI "Komędji: Verne k 
o”. Sztuka ta jest wyborną na 
obeone stosunki we Francji, dzięki pikanterji 
11 w Warszawie rekor- 
Najważniejszą jej atrakcją 
izja? świetnego artysty warszawskiego 
jo Leszczyńskiego, który kreować będzie 
opisową. Reżyserja H. Szletyńskiego, 
Poozątek punktualnie o godz. 8.30 w. 


Otwarcie sezonu letniego w Teatrze 
Letnim w Parku Staszica. 

W sobotę o g, 9 wiecz, nastąpi otwarcie 
sezonu w Teatrze Letnim w sympatycznym 
inym zieleni | świeżego powietrza parku 
Basica: Na umugurację dana będzie spor- 
towa wesoła farsa bmólskiego „Błędny bok- 
W roli zwarjowanego ira znany 
lamen łódzki zdobywca wielu nagród 
w Karczewski. Reżyserja Z Ziembli- 


Drugi i ostatni występ D-ra 
Langsnera. 

Po wielkim sukcesie d-ra Langsnera, na 
ogólne dądanie publiczności. odbędzie się w 
niedzielę nieodwołalnie ostatni seans nowych, 

fychozas __niewidzianych „ eksperymentów 
dziedziny gratolo; sycho! wiad- 
A et dranie Meie 


oaalnej oraz prakt; 
Roja Joga. 


Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta N 1). 
E e tw 
Teatr Populara, 
(Ogrodowa X. 18 tel. 17 


gadaj w piątek, o godz. 815 wiecz. 
„Buenos Alros* sztuka w 3 akt. Marensa. 
Potężna ta sztuka omawiająca największą 


ur 
program ki 
enine, dek) 
AWA W Ogrod 
ka w 3 al 
dochód przeznaczony na kolo- 
Ala najbiedniejszej dziatwy tejże 
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Ostatnio odbyło się doroczne walne 
zgromadzenie członków Banku Ludowe- 
go w Pabjanicach, spółdzielni z ogr. 
odp, 

Na zebranie przybyło 280 członki 

Po zagajeniu zebrania przez prezesi 

du p. J. Ebenryttera powołano na 
przewodniczącego wiceprezesa Rady 
Nadzorczej p. J. Hansa, na asesorów: 


prokurenta Banku Gospod. Krajowego 
w Łodzi p. St. Starosteckiego, G. A, 
Kruschego i J, Kanara, 


na sekretarza 


32 r. kapitałów 
w wysokości ał 602,114, 
w czem kapitału udziałowego zł. 419,348. 
Suma wkładów oszczędnościowych w tym 
dniu wynosiła zł. 785,101. 

Pocieszającem zjawiskiem był wzrost 
udziału dziatwy szkolnej w akcji oszczę- 
dnościowej, liczba bowiem wkładów 
dziecięcych wzrosła z 58 do 330. 

27 grudnia 1931 r. odbyło się, dla 
młodych ciułaczy, losowanie premij pie- 
niężnych na sumę zł. 025. 

Premjowanie wkładów dziecięcych 
odbywa się rok rocznie, 

W r. 1931 Bank zdyskontował wek- 
sli na sumę przeszło 7 miljonów złot. 

Redyskonto weksli stanowiło prze- 
szło 49 proc. 

Inkaso weksli: wyniosła blisko 50 ty 
sięcy sztuk weksli na sumę 16 miljonów 
złotych, przyczem Bank Polski inkasuje 
wszystkie weksle na Pabjanice za po- 
średnictwem Banku Ludowego. 

Ogólny obrót,w r. 1981 wynosił 100 
miljonów złotych. 

Ogólna suma odpowiedzialności Ban- 
ku Ludowego w dn. 1 stycznia r. b. 
wynosiła zł. 4.193,480. 

Rok sprawozdawczy został zamknię- 
ty czystym zyskiem w wysokości 32 ty- 
sięcy złotych. 


W stanie zdrowia zabójcy tancer- 
ki Przydworskiej, Ksawerego Kowal- 
skiego, wedle ostatnich relacyj przeja- 
wia się dalsza poprawa. Niebezpieczeń- 
stwo utraty życia zostało jnż całkowi- 
cie zacegnane, Operacji wyjęcia kuli 
nie dokonano i, o ile nie zajdzie tego 
potrzeba, operacja taka dokonaną nie 
będzie. 

Dochodzenie policyjne w sprawie 
zabójstwa Anny Przydworskiej zostało 
już zakończone, 

Jak zdołaliśmy ustalic—w docho- 
dzenin tem Kowalski wyjaśnił, że ko 
chał bardzo Przydworską, a ponieważ 
rodzice nie godzili się na małżeństwo 
z i odmówili mu swej pomocy, 
postanowił zdobye w jakikolwiek spo- 
sób pracę i własnemi siłami zdobyć 
środki na mieszkanie i utrzymanie dla 
żony. Wobec tego jednak, że Przyd- 
worska straciła pracę, a on nie mógł 
chwilowo żadnego zajęcia znaleźć, tan- 


dzie występ opery dziecięcej p. t. „Ta- 


W niedzielę, dnia 22 b. m. o godz, 
re teatrze „Soala 
"przy ul Sretmijsktej powiórzóny bę 


niec kwiatów" wystawiony przez ze- 
spół uczniów i uczenic miejskiej szko- 
ły pracy, na dochód funduszu wyciecz- 


kowego szkoły. 

Zaznaozyć należy, iż premjera ope- 
ry „Taniec kwiatów“, odbyła m] Ar 
jeep po brzegi i zdoł e 
sobie aplauz licznie zgromadzonej 
publiczności. 


Rozwój Banku Ludowego 


w Pabjanicach. 


Gdyby nie poważna strata, jaką Bank 
poniósł w związku ze spadkiem kursów 
akcyj banków, w których korzystał z kre- 
dytów redyskontowych, czysty zysk był- 
by daleko wyższy i wynosiłby sumę 52 
tysięcy zł. 

Śprawozdanie zebrani zatwierdzili 
jsdnogłośnie, jak i bilans oraz rachunek 
strat i zysków; również udzielona abso” 
lutorjum władzom Banku. 

Ciysty zysk podzielono: część zużyto 
na powiększenie kapitału zasobowego, 
część na dywidendę w wysokości 2 proc., 
a resztę w wysokości 14 tysięcy złotych 
pozostawicno do decyzji następnego ze- 
brania, kiedy zostanie definitywnie wy- 
jaśniona sprawa podatku dochodowego 

ubiegłe lata, zażądanego wbrew obo- 
jącym przepisom przez władze 
rbowe. 

Pa uchwaleniu budżetu na r, 
przystąpiono do wyborów. 

Do Rady Nadzorczej wybrano pono- 
wnie p. p. R. Budzińskiego (190 głosów) 
i J. Magrowicza (213 gł.) 

Na miejsce zaś p. rejenta Kasper- 
kiewicza wybrano do Rady p. A. Berli- 
kowskiego (226 gł.) 

Do zarządu wybrano ponownie do- 
tychczasowego prezesa p. J. Ebenrytte- 
ra (226 gł.) 

Na zastępcę członka zarządu wybra- 
no p. T. Kowalewskiego (180 gł.) 

Na podstawie dotychczasowej dzia- 
łalności Banku należy stwierdzić, iż 
Bank Ludowy w Pabjanicach, który ist 
nieje już od - 1902 r., posiada mocne 
fundamenty, sprężyste i przezorne kie- 
rownictwo, opiera się zwycięsko falom 
kryzysu, zdobył dominujące stanowisko 
na rynku kredytowym w  Pabjanicach, 
zyskał zaufanie społeczeństwa oraz ży- 
czliwość i poparcie najpoważniejszych 
instytucyj finansowych w kraju. 

Bank ten należy do rzędu najsolid- 


1982 


niejszych spółdzielni kredytowych w o- 


| z ZZOZ OAZA ZA 


Zakończenie dochodzeń 


w sprawie zabójstwa Przydworskiej, 
Zabójca nie będzie operowany, 


cerka, chociaż również kochała Kowal- 
skiego, tak przynajmniej zeznaje za- 
bójca, postanowiła wyjechać do «Kato 
wie, bowiem miała otrzynać „engage- 
ment*. 

Kowalski nie chciał dopuścić do 
wyjazdu tancerki. W przeddzień za- 
bójstwa Przydworska poczyniła pray- 
gotowania do podróży i wyjechać mia- 
la nazajutrz. 

Krytycznego rans między obojgiem 
wynikła kłótnia na tle wyjazdu, Ko- 
walski wymagał kategorycznie od na- 
rzeczonej, aby pozostała w Łodzi, a 
gdy to nie poskutkowało—w pusji wy- 
doby? rewolwer i strzelił do Przydwor- 
skiej. Następnie pospieszył dziewczynie 
z pomocą, widząc jednak, że zabiegi 
jego są bezskuteczne, popełnił samo- 
bójstwo. Co się później działo — nie 
pamiętam. 

Obecnie sprawę Kowalskiego skie- 
rowano do sędziego śledczego. Bezpo- 
średnio po wyzdrowieniu zabójca tan- 
cerki stanie pr ed sądem skicocrać 

(p 


Baczność! Rezerwiści 


koła Nr. 3 w Widzewie. 

W dn, 22,V b. r. o godz. 9 rano w 
pierwszym terminie, zaś o godz. ina 
rano w drugim bez względu na ilosi 
obeonych członków, odbędzie się wal- 
ne doroczne zebranie koła rezerwistów 
Nr. 3 w Widzewie. 


Walne Zgromadzenie członków Banku. 


kręgu łódzkim, a zawdzięcza to w głó- 
wnej mierze ofiarności | przywiązani 
swych członków, oraz kierownictwu, 
spoczywającemu w rękach tych samych 
prawie osób od kilkunastu lat, które 
z dużym nakładem energji i poświęce- 
nia pracują dla dobra instytucji, 


RADIO 


PROGRAM 


Łódź 
PIĄTEK, dola 20 maja 1932 r. 
1148—11,86 Przegląd dzisiejszej Prasy Polsk, 
ir, 8 W-wy), 
1158—1210 Sygnał ezam z W-wy, hojnał 
+ Wieży Marjackiej w Krakowie, odozy- 
tanie programu na dzień bieżący. 
Plyty gramofonowe. 
Przerwi 
KE 
zji polskie 
a a 
14 50—10.26 Płyty gromotonowe +, Warszawy. 
16.20—1640 „życie w mroku" — odczyt kpt 
Mikolaja Wrocnyńskiego. Te. 3 W-wy. 
1040—16.56 Płyty gramofonowe z W-wy. 
16.56—17,10 Lekcja języka angielskiego (tr. 


z W-wy). 
1710—1735 „Polityka Rosji na Dalekim Wscho 
dzie wygl. prof. Jan Jaworski tr.a W-wy 
7.a5—18.50 Koncert " południowy. Wykon 
ork, mandolinistów pod dyr. Apolonjusza 
Szczogłowa 3 W-wy, 
18.50—10.15 Rozmaitości 
19.18—19.30 Kom. Izby Przem. Handl, w Łodzi. 
| odczyt, programu na dzień ni 
19.30—1945 Kalendarzyk. filmowy, 
teatrów i płyty gramołonowe. 
0.45—20.00 Prazowy Dziennik Radjowy. 
3 Wawy). 


z Wilna p.t. „Anioł 
wygłosi profesor St, Oy- 


pertuńr 


filharmoniczna 

pod dyr. Grzegorza Fitelberga oraz Imre 

Jngar (fot) 

1. M. Kondracki: Utwór cbarakterystycz- 
ny „Żołniera” 

2. P. Parkowski: Sjnfonista. 

3. Pr.Chopin Koncert fortepianowy c-moll 

4. 1 Strawiński Suita z baletu „Petrusz 
ia 


a 
W przerwie koncertu feljeton literacki p 
t. „Józet Wsyszenhoft* —wygł. Jan Adolf 

Heriz (tr. 2 W-wy). 

240—2250 Dodatek do Prasowego Dziennika 

Radjowego 1 komun; meteorolog, z W-wy. 

2250—3400 Muzyka taneczna z W-wy. 


Łódź 


SOBOTA, dnis 21 maja 1052 r. 
1148— 11.55 Codzienny Przegląd Prasy Polskiej 
(tr. 3 W-wy). 


y). 

1158—12.10 Sygnał czasu x Warszawy, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, odozy- 
tanie programu na dzień bieżący 

1210--12.4b Poranek szkolny ze Iowa, 


1248 —18.20 Płyty. gramofonowe, 
13.20—15 25 Przerwa. 
16.26—1646 Odozyt z Krakowa p.t. „To, co 


3 sorea wyroslo* — wyęł. Henryk We- 
k 


ryński. 
18.60-16.20 Audycja dla chotych z0/Lwowa 
w oprac. ks, Kękaka, 
16:20—1640 Radjokronika 


— wygł. dr. Marjan 
waski (trz Wwy), 5 CA 


p. te 
„W starym domu* pjg Andersena w radj, 
Juli Ramowiea (tr; z W-wy): 
17.90—17.55 Konoert dla_młodsieży x W-wy. 
1800—1900 Trańsmiaja Nabożeństwa Majowe- 
go «Ostrej Bramy w Wilnie. 

00—19.28 Roammitokoi. 
1045 Kalendarzyk filmowy i repertuar 
teatrów, odozytanie pro 
następny i kom. Isby 


adal, 
1948-2000 , Prasowy Dziennik Radjowy z 


rzem. Handi. w 


Gabrje! Lebrun, rodzony brat prezydenta 

Francji jest skromnym rolnikiem w Lo- 

taryngji, na zdjęciu widzimy go przy 
pracy na roli. 


m 
Rozpaczliwy czyn bezrobo- 
tnego. 


Wczoraj, w godzinach rannych, przy 
ul. Polnej 10, na Chojnach, znaleziono, 
młodego mężczyznę, leżącego w kałuży 
krwi í dającego słabe oznaki życia, 

Przy rannym nie znaleziono żadnych 
dokumentów. 

Lekarz pogotowia skonstatował głę- 
baką ranę ciętą gardła, zadaną przy po- 
mocy brzytwy, 

Rannego, w stanie beznadziejnym, 
odwieziono do szpitala przy ul. Drew- 
nowskiej. 

Przeprowadzone przez policję bada: 
nia pozwoliły na ustalenie tożsamości 
nieszczęśliwego. Okazał się nim 24-let- 
ni Marjan Białostocki, zamieszkały przy 
ul. Tuszyńskiej 103. Białostocki pozosta” 
wał od dłuższego czasu. bez pracy, 


Pożar lasu państwowego. 


(wł) W lasach państwowych Wierze« 
je wybuchł onegdaj pożar zagajnika. 

Ogień strawił młody drzewostan na 
przestrzeni trzech mórg. 

Dzięki akcji okolicznych straży, poli- 
cji i zmobilożowanych z okolicznych wsi 
włościan pożar nie rozszerzył się na 
sze połacie lasu. 

Jak wykazało dochodzenie — poż. 
powstał najprawdopodobniej od nied 
pałka papierosa, porzuconego przez prze- 
<chodnia w wysuszone igiiwie, 


Wynalazczość u 


15.000 patentów w ciągu 10 lat. 


Wynalazki polskie stanowią 


Wynalazczość ludzka pracuje bez 
przerwy, nowe pomysły i udoskonalenia 
sypią się jak z rogu obfitości. 

W 1928 roku opatentowano w róż- 
nych krajach 331,630 wynalazków i 
94,416 t, zw. wzorów użytkowych, w ro- 
ku 1929, kiedy kryzys już zaczął dawać 
się we znaki, wydano 337,922 patenty 
(o 1,8 proc. więcej) i 100,394 wzorów 
użytkowych (o 6,8 proc. więcej), wresz- 
cie w roku 1930 opatentowana 359,076 
wynalazków (o 6,5 proc. więcej, aniżeli 
w roku poprzednim) i wzorów użytko 
wych 114,650 (o 14,2 proc, więcej). 

Olbrzymia większość wszelkich wy- 
nalazków opatentowanych przypada na 
kraje uprzemysłowione, w pierwszej linji 
na Stany Zjednoczone (26 proc. wszyst- 
kich patentów), Niemcy (21 proc.) i An- 
glję (około 12 proc.), te trzy pañ- 
stwa przypada prawie 60 proc. wszyst 
kich opatentowanych wynalazków. Na 
inne kraje przypadają liczby znacznie 


„DZIENNIK 


Wybitny działacz 


ŁODZKI* 20.V.82 


komunistyczny 


skazany na 5 lat ciężkiego więzienia, 


W sierpnia r. ub. łódzki urząd śled- 
czy, otrzymał poufne doniesienie, iż 
w dniu 22 tego miesiąca przyjeżdża 
z Warszawy do Łodzi 24-letni Antoni 
Trzeoioki, przedstawiciel centralnego 
komitetu K. P. P. 

Zadaniem Tezeciokiego było przygo: 
towanie w Łodzi zamieszek z racji 
Dnia Kowunistycznego, 6 września 
r. ub 

Wedle oyezymapiycb proz policję 
relncyj — Trzecjoki miał  oczekiwa 
w Alei Kościuszki, na przestrzeni od 
ul. Andrzeja do ul. 6-go Sierpnia, na 
działaczy komunistycznych, celem u- 
dzielenia im instrukcyj i otrzymania 
sprawozdań o ruchu wywrotowym na 
terenie Łodzi. 

Istotnie w godzinach wieczorowych 
22 sierpnia r. ub, Przecieki pojawił się 
na umówionem miejscu i odbył, space- 
rując, narady z kilku znanymi” policji 
wywrotowcami. 

Wywiadowoy nie  zatrzymywali 
Trzeciokiego, ograniczając się do ob- 
serwowania go. W ciągu kilku dni 
Trzecioki, obserwowany przez wywia- 
dowców, parokrotnie naradzał się z ró- 
żnymi działaczami bolszewickimi, już 


znany, 


icji, bądź dopiero ujawnio- 

i konferencjom. 

Wreszcie w duiu 26 sierpnia r. ub. 
Trzecicki, w trakcie rozmowy z kilku 
osobnikami na ul. Andrzeja, w pobliżu 
Alei Kościuszki, został zatrzymany 
wraz ze swymi rozmówcami. 

U Trzecickiego znaleziono szereg 
kompromitujących go dokumentów, za- 
piski, skróty. notatki, iustrukcje cen- 
tralnego komitetu, dane o liczbie ga- 
trudnionych w Tomaszowskie) Fabryce 
Jedwabiu, w łódzkiej firmie „Krusche 
1 Ender", w Widzowskiej Manufaktu- 
rze xi innych. U | rozmawiających 
z Trzecickim osobników nie znaleziono 
żadnych obciążających dowodów, wo- 
bec czego w dniu wczorajszym na 
wie oskarżonych łódzkiego sądu okr: 
gowego zasiadł 24-letni Antoni -Teze 
cieki, ostatnio zamieszkały w Warsza- 
wie. ul. Młynarska 16, bez towarzystwa. 

Sąd, zważywszy na te, iż Trzecioki 
był już skazany przez sąd w Poznaniu 
na trzy lata więzienia i że oskarżony 
Jest rutynowanym, aktywnym działa- 
czem komunistycznym, skazał go na 
5 lat ciężkiego więzienia. (p) 


Ruch budowlany 


na prowincji. 


Niezwykła zniżka cen artykułów budowlanych. 


(wł) Według danych, zaczerpniętych 
w wydziale statystycznym magistratu m. 
Łodzi, ruch budowlany w Łodzi, wno- 
sząc z liczby planów, zatwierdzonych 
przez magistrat, zapowiada się znacznie 
lepiej, niż przypuszczano w początkach 
r. b. 


Natomiast, jak wynika z danych, ze- 
branych przez urząd wojewódzki, fatal- 
nie zapowiada się ruch budowlany na 
prowincji, w całym okręgu łódzkim. 

Wedle odnośnych zestawień—w miej- 
scowościach prowincjanalnych wojewódz- 
twa łódzkiego ruch budowlany już w ro- 
ku ubiegłym, w zestawieniu do lat 1928 


i 1929, spadł przeciętnie o 40 do 50 
proc., przyczem na cyfrę tę złożyły się: 
spadek obrotów w ceramice o 40 proc, 
w hutnictwie o 46 proc, w cementów. 
niach jak i w przemyśle drzewnym ora; 
w przemyśle budowlanym o 50 proc. 

W roku bieżącym ruch budowlany na 
prowincji łódzkiej będzie jeszcze znacz- 
nie słabszy, aniżeli w roku ubiegłym, 
mimo, iż ceny poszczególnych artyku- 
łów budulcowych są niezwykle niskie, 
tak dalece, iż mają wyraźny charakter 
cen wyprzedażowych i jest poprostu wy- 
kluczone, aby ceny te mogły spaść je- 
szcze niżej, 


Przygoda w domu publicznym. 


Nie można rzucać 


18 lutego r. b. 20-letni Stanisław | 
Wojciechowski, inwalida wojenny, bę- 
dąc w stanie podohmielonym postano- 
wił zabawić się. poza obrębem miesz- 
kania, 

W tym celu udał się .do jednego 
2 domów publicznych przy ul. Kelma, 
prowadzonego przez 53-laknią... Rozalją 

ojoiechowską, gdzie bawił czas dłuż: 


| 


nas i u obcych.. 


1 proc. ogólnej liczby. 


mniejsze, w tem na Polskę nie więcej 
ponad 1 proc. 

W okresie od 1918 do 1930 roku 
wydano ogółem w Polsce 12,911 paten- 
tów, a w roku 1931 — 3,363, W pier- 
wszym kwartale 1932 roku wzięto 642 
nty, a ponieważ w pierwszych mie“ 
ach każdego roku ilość patentów 
jest zwykle mniejsza, aniżeli w pozosta” 
łych, można przypuszczać, że pomimo 
kryzysu w roku bieżącym liczba paten- 
tów zapewne osiągnie poziom zeszło- 
roczny. 

Największa ilość patentów wydanych 
w Polsce, dotyczyła wynalazków w gru+ 
pie metalowej | maszynowej (29,5 proc.), 
następnie chemicznej (21,5 proc.), gór” 
niczej i hutniczej (9,8 proc.), spożywczej 
(6,2 proc.) i włókienniczej (5,4 proc). 
Pozostałe grupy (papiernictwo, budow- 
nictwo, galante: rzana i t. d) wska- 
zują odsetki znikome, 

Najciekawiej przedstawiają się cyfry, 


oszezęrstw na prostytutkę. 


szy w towarzystwie prostytutki, Szy- 
mańskiej Janiny. 

Po pewnym czasie spostrzegł Woj- 
ciechowski brak portfelu i podniósł 
alarm, że został okradziony.  Natych- 
miast złożył w policji zameldowanie, 
it Szymańska skradła ma portfel z pie- 
niędzmi i 2 koncesją. 

Tymozasem po powrocie do domu 


dotycząci tentów, udzielonych obywa- 
telom polskim (osobom fizycznym i 
prawnym). 

Z ogólnej ilości patentów, wydanych 
przez polski Urząd Patentowy, na wyna- 
lazki polskie przypada 17,7 proc., t. j. 
około 2,800 patentów. W porównaniu 
z patentami wydanemi obcokrajowcom, 
jest to liczba nader nikła. Jeżeliby 
chodziło o podział wynalazków wedłu, 
dziedzin, to okaże się, -łe na przemysi 
chemiczny przypada prawie połowa paź 
tentów, a wśród nich na, czoło wysu- 
wają ss wynalazki, dokonane przez 
p. prezydenta prof. 1. Mościckiego (np. 
sposób otrzymywania chloru z chloro« 
wodoru, sposób stężania rozcieńczonego 
kwasu azotowego. zapomocą stężonego 
kwasu siarczanego sposobem ciągłym i 
w. in. L 
Dalsze miejsce zajmie. budownictwa, 
urządzenia domowe i przedmioty użytku 
domowego, maszyny i broń, następnie 

cja i transport. 

Przechodząc da podziału na dziele 
nice, stwierdzamy, że największa ilość 
ientów — przeszło 47,1 proc. — przye 
pada na województa centralne (w tem 
na samą Warszawę przeszło trzecią część 
wszystkich w Polsce patentów), na 


Akademja 


morsko-kolonjalna. 
r traw Aya 
t pierwszem wi em pieniem 
nasa tódzkiego oddali Ligi 
lorsko-Kolonjalnej wzbudziła w społe- 
Tiere tódzkiem wielkie zaintereso- 
je, 


Akademja uówietniona zostanie od- 
czytem generała dywizji Gustawa Orlicz- 
Dreszera, prezesa zarządu głównego Ligi 
Morsko-Kolonjalnej, p. t! „Pi w 
Stanach Zjednoczonych Amoryki Północ- 
nej i Kanadzie“. Prócz tego na program 
Akademji złożą się produkcje TO 
ne: doskonałego tenora Juljusia Kar- 

ra, któremu akompanjować będzie prof. 
Fodor Ryder, deklamacje okolicznościo- 
we dr. Stanisława Skalskiego, i koucert 
orkiestry 31 p. S. K. pod dyrekcją por. 
Waltera. 
kademja odbędzie się w niedzielę, 
dnia 22 b. m. w Teatrze „Scala“, Sród- 
miejska 15. Początek o godzinie %ej 
po południu. Bilety w cenie od 28 br 
do 2 zł. w duiu ukademji w kasie teatru 
„Scala“, 


Z referatu ruchu 


autobusowego; 

Urząd Wojewódzki — Dyrekcja Ro- 
bót Publicznych podaje do wiadomości 
zainteresowanych osób, że referat ru- 
Cliu autobusowego (sprawy zezwoleń 
na komunikację autobusówą, zmiany 
rozkładów jazdy, ryczałty i t. p.) po- 
czynając od dn. 25 b. m. aż do odwo- 
łania w soboty będzie nieczynny. 


Wojciechowski dowiedział się od swej 
żony, Heleny, iż portfel jest w domu, 
a Wojciechowski wychodząc woale go 
nie zabrał. 

Wobec tego „poszkodowany* Zwzó- 
cił się do komisarjatu, aby cofoąć 
oskarżenie, Na usprawiedliwienie 3wo- 
Jo wskażał, że portfel zwrócono mu 
pocztą, ý 

Woljac takiego postawienia sprawy 
przeprowadzono dochodzenie, aby uja- 
wnić, 6ży Szymańska istotnie skrađła 
portfel i przesłała go pocztą Wojcie- 
chowskiemu, 

Wówczas, z zeznań Heleny Wojcie- 
chowskiej, żony. „poszkodowanego“, 
akążałć się, iż pórtfel nie był ani 
skradgióny, ani odsyłany. 

Przy sposobności małżonka Wojciee 
ćhówskiego dowiedziała się o tom, 
gdzie mąż zabawia się po wyjściu 
2 mieszkónia. 

Stanisław W., Miozależnie od doraż- 
nej rozprawy z małżonką, stanął wczo- 
raj przed sądem oskarżony o rzucenie 
oszczerstwa na prostytutkę Szymańskę, 

Sąd skazał Wojciechowskiego na 
zapłacenie 50 zł. na rzecz Czerwonego 
Krzyża, 9 ile zaś suma powyższa nie 
będzie „wniesiona do poniedziałku, 28 
b. m. — miarodajny dla Wojciechow- 
skiego bądzie wyrok, skazujący go na 
tydzień uresztu. (p) 


z D AE 


wschodnie — 1,6 proc, nà” zachodnie 
(głównie Śląsk) 24,5 proc, i na potid- 
niowe — 26,8 proc. (na czoło tutaj wyż 
suwają się wynalazki wiertnicze oraz da« 
tyczące przerobu ropy naftowej). ~ 

T. zw. „wzory użytkowe“ czyli „ma- 
łe patenty” dotyczą głównie drobnych 
udoskonaleń, chociaż częstokroć nader 
pożytecznych. Pierwsze miejsce zajmu- 
ia urządzenia domowe i przedmioty u- 
żytku domowego, następnie instrumenty 
naukowe | lekarskie, przemysł odzieżo- 
wy, galanteryjny oraz sporty i t. d. 

Czy wynalazcy nasi mają jaki poży* 
tek materjalny z dokonywanych wyna- 
lazków? 

Naogół zyski materjalne wynalazców 
naszych są bardzo niskie. Jeżeli patent 


patentu, bądź licencji. 
—— Al 


Katastrofa pociągu Kolonja- Hamburg" na 
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dworcu w Bremie, o której donośiliśmy 
w „Dzienniku*. 


Po ogłoszeniu nowej ustawy 


o przewozie osób i towarów autobusami. 


Jak nam komunikują z urzędu woje- 
wódzkiego w dniu 18 kwietnia br. w 
Dz. U. R. P. Nr. 32 poz. 836 została 
ogłoszona ustawa z dn. 14 marca 1932 
roku o zarobkowym przewozie osób i 
towarów pojazdami mechanicznemi, mo- 
cą której przemysł autobusowy oraz 
przewozowy będzie podlegał przepisom 
o przemyśle koncesjonowanym. 

W zwiążku z powyższem urząd wo- 
jewódzki — dyrekcja rob. publ. od dn. 
18 kwietnia br. przerwał wydawanie ze- 
zwoleń 'na uruchomianie nowych linji 
autobusowych wg. dotychczas obowią- 
zujących przepisów. 

Osoby, które w chwili ogłoszenia u- 
stawy wykonywały przewóz osób lub 
towarów, na zasadzie wydanego przez 
urząd wojewódzki — dyrekcję rob. publ. 
zezwolenia mogą go dalej wykonywać 
bez uzyskania koncesji sż do zużycia po- 
siadanych pojazdów mechanicznych, nie 
dłużej jednak niż przez okres 2 lat, li- 
cząc od daty ogłoszenia ustawy z wa- 


runkiem, że w ciągu 3 miesięcy, tj. do 
dn. 18 lipca br. uzyskają od urzędu 


wojewódzkiego — D.R.P. zatwierdzenie 
rozkładów jazdy (plany przewozów), ta- 
ryfy cen oraz złożą kaucję albo polisę 
ubezpieczeniową na zabezpieczenie rosz- 
czeń za śmierć lub cielesne uszkodze- 
nie podróżnych i obsługi pojazdu. 

Zatwierdzeniu podlegają taryfy cen 
oraz rozkłady jazdy, które zostały w br. 
wydane przez U. W. — D. R. P., za- 
tem ci wszyscy przedsiębiorcy autobu- 
sów, którzy dotychczas starych rozkła- 
dów jazdy na nowe nie wymienili winni 
niezwłocznie a nie później jak do dnia 
10 czerwca zgłosić do tut. U,.W.—D.R.P. 
stosowne podania, 

Odnośne formularze na podania moż- 
na otrzymać w U,W.—D.R.P. pokój 33 
oraz w Związku Właścicieli Autobusów 
w Łodzi, ul. Wólczańska 230. Wypeł- 
nione podania należy złożyć w odnoś- 
nem starostwie. 

O uzyskanie rozkładów jazdy na rok 
1932 mogą ubiegać się tylko te przede 
siębiorstwa, które w dniu 18 kwietnia 
istotnie wykonywały przewóz na pod- 
stawie uprzednio nabytych praw. 


Podwyższenie cen 
pieczywa i wieprzowiny 
zadecydowane będzie ostatecznie przez M.S.W. 


Na wczorajszem posiedzenia magi- 
stratu rozpatrzone zostały wnioski ko- 
misji dla ustalania cen, która uchwa- 
liła podwyższenie cen na pieczywo, 
mięso wieprzowe i jego przetwory. 
mięso cielęce oraz mięso wołowe. 
Magistrat częściowo zatwierdził 
wnioski komisji i postanowił podwyż- 
szyć ceny chleba do 48 groszy za 
kilogram (95 groszy za bochenek 
9-kilogramowy), ceny mięsa wieprzo- 
wego i jego przetworów o 10 proc. 


Podwyżka cen wejdzie w życie po 
zatwierdzeniu jej przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych i po ogłoszeniu 
jej przez magistrat, do tego czasu o- 
bowiązują cenniki dotychczasowe. 

Winni żądania lub pobierania cen 
wyższych od obowiązujących karani 
będą aresztem do 5 tygodni lub 
grzywną do 8000 zł, o ile dany 
czyn nie ulega surowszemu ukaraniu 
w myśl innych nstaw karnych. 


Strajk w cegielniach łódzkich i podmiejskich. 


Protest przeciw obniżce płac i szykanowaniu 
dzialaczy związkowych. 


statnio zatorgó 
niżek zarobków przez właścicieli ce- 
gielń. 

Nolet, iż — mimo dlu- 
gotrwałyci komisji między- 


zaznaczyć, 
Kyo o zawarcia bloto) uiowy 


7, Przemyłie cetcrnym -kaide prar 
wie przedsiębiorstwo stosuje inne wa- 
runki płac. 


Strajkujący w dniu wczorajszym 
zwrócili się do związków i do inspekto- 
ratu pracy, protestując przeciwko mini- 
malnym zarobkom oraz przeciw repres- 


jom, stosowanym wobec działaczy związ- 
kowych, pracujących w cegielniach. (p) 


Podziękowanie. 

Za złożoną ofiarę (w sumie zł. 500) 
przez dyrektora tkalni f-my „L. Geyer“, 
S. A., p. Wladyslawa Kucharskiego, na 
rzecz komitetu pomocy bezrobotnym maj- 
strom przy Związku Majstrów Fabrycz- 
nych, składamy Panu Dyrektorowi ser- 
deczne, staropolskie „Bóg zapłać”. 

Komitet dla bezrobotnych 
przy Związku Majstrów 
Fabryeznych 

w Łodzi. 


Dobrego apetytu!... 


Eksport koni rze 


źnych do Francji 


Konie rzeźne droższe od koni pociągowych. 


(wł) W toku dokonywanych ostatnio | do Francji rozrasta się stopniowo w, o- 


tranzakcyj przy sprzedaży koni na ubój 
na targowicy w rzeźni miejskiej zazna- 
czył się poważny wzrost cen koni żywej 
wagi, przeznaczonych na obój we Fran- 
cji 

Konie te, w zależności od wyglądu i 
wagi, osiągały cenę do 300 zł. od satu 
ki, gdy ogólnie cena konia użytkowego 
(pociągowego) waha się obecnie od 50 
i stu zł. do 200 zł. 

Jak słychać — wywóz koni rzeźnych 


statnich czasach, „przyczem jedną z po- 
ważniejszych placówek tego eksportu 
jest Łódź. 

Warunki wywozu koni rzeźnych z Pol- 
ski do Francji przewidują m. in. obowią- 
zek przewozu koni od granicy francus- 
kiej w wagonach zaplombowanych i prze- 
prowadzenie uboju w ciągu najbliższych 
dziesięciu dni od chwili przybycia tran- 
sportu na miejsce odbioru we Francji 
(głównie do Paryża). 


Racjonalna produkcja spirytusu 
w wieśniaczej zagrodzie. 
Wykrycie tajnej gorzelni pod Piotrkowem. 


Od dłuższego czasu na terenie Piotr- 
kowa i okolicy ukazały się w handlu 
wyroby wódczane nielegalnego pocho- 
dzenia, sprzedawane po zniżonych ce- 
ni 


Funkcjonarjusze urzędu akcyż i mo- 
nopoli niejednokrotnie ujawniali u sprze- 
dawców wyrobów alkoholowych większe 
ilości zapasów, pochodzących z tajnej 
gorzelni. na co wskazywały: różnica 
w mocy wódki, oraz obeoność pewnych 
substancyj, które są usuwane prz, 
oczyszezaniu alkoholu w zakładac) 
wowego monopolu spirytusowego, 
. p, aldehydy. 

W wyniku dochodzeń zdołano usta- 
liċ, iż wyroby te, niejednokrotnie wyż- 
szej mocy, aniżeli wyroby P. M. 8., 
sprzedawane są hurtowniom i sklepom 
po cenach niższych, aniżeli ustalone 
przez dyrekcję monopolu. 


W reaultacie długotewałych poszu- 
kiwań władze akcyzowe ujawniły tajną 
gorzelnię we wsi Aleksandrów, gminy 
Kamieńsk. 

Gorzelnia mieściła się w zabudowa- 
niach jednego z gospodarzy, mianowi- 
cie Karola Spiwka, 

Spiwek sprowadził z Niemieo apara 
gorzelniany, najnowszej kons reji, 
przy pomocy którego pędzono spirytus. 

Olakowanie flaszek było odciskane 
orzełkiem z dwugrowzówek, tak, iż ze- 
wnętrzny wygląd flaszki niczem nie 
różnił się od autentycznych wyrobów 

8. 


Znaleziono podczas rewizji większą 
ilość flaszek, sfałszowane etykiety, 
dużą ilośś zacieru i pewną liczbę fla 
szek, wypełnionych wyprodukowarym 
przez Spiwka spirytusem. 

Aparat został skonfiskowany. 


Zapasy atletyczne 
u wejścia do cyrku. 


Pokąsany bileter. 


34-letni Bronisław  Wagenblichler 
(Kilińskiego 183) udał się onegdajszego 
wieczoru do cyrku sportowego przy uli- 
cy Narutowicza, aby nasycić oczy wi- 
dokiem zapasów atletycznych. 

Ponieważ Wagenblichier nie miał 
pieniędzy na bilet i usiłował, korzysta- 
jąc z tłoku, przemycić się na widownię, 
bileter cyrku, 22-letni Majer Takowiński 
(zatrudniony i zamieszkały przy cyrku) 
zatrzymał Wagenblichi 

Obrażony amator zapasów cyrkowych 
rzucił się na bilitera, kąsając go, a na- 
stępnie bijąc laski 
gdy bileterowi ni 


po głowie. Dopiero 
biegli z pomocą ko- 


ledzy, udało się obezwładnić krewkiego 
Wagenblichlera, który zkolei został do- 
tkliwie poturbowany. 

Zajście zlikwidowała policja, zaś do 
obydwu „zapaśników“ zawezwano pogo- 
towie ratunkowe, którego lekarz stwier- 
dzi? u Takowińskiego dwie rany tłuczo- 
rany kąsane ucha i ranę cię- 
jej ręki, u Wagenblichlera 
dartą czoła i kilka innych o- 


Obydwu poszkodowanych pozosta- 
wiono na miejscu. Wagenblichlerowi 
sporządzono protokuł. (p) 


Bezpłatne szczepienia 
ospy ochronnej. 


W dniach: 20-go i 
z b, przeprowadzona „zostanie 
cja bezpłatnych szczepień ospy ochron 
nej dzieciom, urodzonym w 1981 r. 
oraz dzieciom, które do tej pory nie 
były jeszcze szczepione. 

Szczepienia dokonywane będą w 
godzinach od 8 do 10-ej rano, codzien- 
nie w następujących ośmiu 'dozorach 
sanitarnych: 

1 — dozór sanitarny, ul. B. Lima- 
nowskiego 37. 

2 — dozór sanitarny, 


2l-go maja 


ul. Piramo- 


10. 
8 — dozór sanitarny, ul. Zerom- 


lozór sanitarny, ul. Koperni- 


+ 5 — dozór sanitarny, ul. Przejazd 86 
6 — dozór sanitarny, ul. Sosnowa 1 
T — dozór sanitarny, ol. Wólezań- 
ska 251. 
8 „e dozór sanitarny, R Rask 
rawdzanie, czy ospa się przyjęła, 
odbywać się belie. wbiro zat! 
lokalach i godzinach, w dniach: 28, 24, 
25, 27 i 28 rb. 
Uchylenie 


rl 
od obowiązku szcze- 


pienia pociąga za sobą karę grzywny 
do 200 zł. lub karę aresztu do dni 14 
na zasadzie art, 9 ustawy z dn. 19-g0 
lipca 1919 r. o przymusowem szozepie- 
niu ochronnem przeciwko osple. 


Koła lokomotywy 
w roli gilotyny. 

(a) W dniu wezorajszym, w godzi- 
nach południowych, dróżnik kolejowy, 
obehodząc tor, między przejazdom na w- 
liey Nowo-Kątnej, a wsią Retkinia, sna- 
Jas? leżące zwłoki mężczysny, bez głowy. 

Niezwłocznie o odkrycia zawiadomił 
policję,. która przybyła na miejsęe i 
wdrożyła dochodzenie. 


Ustalono, że zabitym jest 20-letni 
Edmund Leon, zamieszkały przy uliey 
Prusa 7. 

Laon z nieznanych blitej powodów 
przyszedł ma tor w sbwili, gdy miał na 

jść pociąg osobowy. Następnie nłośył 

się na torze i podłożywszy głową na 
acyvach, oezekiwal na nadejście pociąga. 
Głowa została oddzielona kołami, niby 
mieczem gilotyny, gdy natomiast tułów 
został nietknięty. 

Zwłoki desperata zabezpieczono ma 


miejsen do czasu zjazdu komisji sądowo- 
arskiej. i z: 
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Dziennik Sportowy. 


Sukces Kołodziejczyka 


„Resursa“ w Grudziądzu. 


bieg kolarski, urządzony przez tamtej- 
sze Tow. Gimn. Sport. Sokół | na tra- 
sie Grudziądz — Bydgoszcz — Grudziądz, 
wynoszącej 165 klm. o nagrodę prze- | 
chodnią. W biegu tym procz = 


W niedzielę odbył się w Grudziądzu | 


śląskich, . pomorskich | | warszawskich, 
wziął również udział doskonały szoso- 
wiec Kołodziejczyk z łódzkiej „Resur- 
sy”, 
Ogółem startowało 28 kolarzy. 
Kołodziejczyk wysunąt się na czoło 
biegu 1 prowadził przed Więckiem i 


Turniej zapaśniczy. 


Heinichem z Bydgoszczy, mając zapew- 
nione zwycięstwo. Fatalna organizacja 
spowodowała jednak, że bez uprzedze- 
nia kolarzy zwiększono, w ostatniej 
chwili dystans o jedno okrążenie toru, 
tak iż Kołodziejczyk i Więcek sądząc, 
że przybyli co mety, przedwcześnie 
zmniejszyli tempo, pozwalając wyprze” 
dzić się Heinichowi, który przybył ofi- 
cjalnie jako pierwszy w czasie 4 godz. 
25 min. 2 sek. przed Kołodziejczykiem 
i Feliksem Więckiem 


Dzis kto zwycięży? 
Olbrzym hiszpański Oliveira, 
czy rodak Torno. 


Walka dwóch olbrzymów Oliveiry i | 
Kawana obfitująca w momenty nadzwy- | 
czaj ciekawe nie przyniosła. rezultatu. 
Oliveira zerwał stalowy nelson Kawana, | 
gdy tymczasem Kawan z uścisku Oli- | 
veiry ratował się ucieczką do lin. 

Torno po bardzo ciekawej walce 
prowadzonej na wysokim poziomie tech- 
nicznym z nelsona w 19 minucie poło- | 
żył pięknego Bułgara. 

Krauser z kozakiem Orłowem, który 
więcej walczył dowcipem -aby zyskać 
sobie w ten sposó aplauz  galerki, — 
przewaga techniczna, — nie uzyskał 


zwycięstwa, gdył Orłow stale uciekałido 
in. 

Brutalny Sain: Mars, położył pięknie 
walczącego Szczerbińskiego. 

Debiut mistrza świata Garkowienki 
przyniósł już w pierwszym dniu piękne 
zwycięstwo nad ciężkim Martynoffem, 

Dziś walczą 

T, Torno— Oliveira decydująca. 

Krauser — Saint Mars decydu- 


jąca. 
III. Garkowienko— Holuban. 
IV. Kawan—Śzczerbiński. 
V. , Orłow—Waluszewski. 


Lódzcy: kolarze startują: w 
Warszawie. 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w Warszawie wyścig szosowy o pu- 
har 


Expresu . Porannego“ 
zawa—Jabłonna—Serock— Warsz: 
wa, wynoszącej około 105 klm. Na 
bieg.ten,, w którym wezmą udział czo- 
łowi zawodnicy z całej Polski, jadą 
również znani kolarze szosowi z Łodzi: 
Hofszneider, Bartoszek i Odartus z 
ŁKS-u, oraz Kołodziejczyk i Pietraszew- 
ski z, Resursy. 


Raidem „dookola Lodzi* 
Unionu. 


Dnia 29 b. m. t. Ba przyszłą nie- 
dzielę organizuje SSUnton, poraz piąty 
z rzędu, tradycyjny raid motocyklowy do- 
okoła Ładzi, na - trasie wynoszącej 270 
klm. Wielka ta impreza motocyklowa 
gromadzi corocznie znaczną ilość za- 
wodników lokalnych i zami 
wzbudza zainteresowanie ‘sfer sporto- 
| wych. 

Główną nagrodę tego raidu, którego 
warunki są naogół trudne, stanowi na- 
groda przechodnia Magistratu m. Łodzią | 
która dotychczas żnajdowała się w po- | 


sladaniu p.p. Grabowskiego i Nest- | 
lera. H 
Polska—Anglja o puhar | 


Davisa. 


Dzięki swemu zwycięstwu nad Ho- | 
landją 4:1, Pol: jak wiadomo za- | 
kwalifikowała się do Śświerćfinału roz- | 
grywek o puhar Davisa, gdzie zmierzy 
się z Anglją, która pokonała Rumunię | 
5:0. Emocjonujący mecz, Polsi 
mglja odbędzie się od 10—12 czerwca | 
ha kortach Legji w Warszawie, przyczem | 
Anglję reprezentować będą w Warsza- | 
wie: Berry, Austin, Lee 1 Hughes. Skład 
drużyny polskiej będzie przypuszczalnie | 
ten sam co przeciw Holandji, jedynie 
b. prawdopodobna jest, po beznadziej- 
nej grze Jerzego Stolarowa, zmiana (w | 
doublu. 


y 


Zjazd F. I. F. A. `w Sztok- 
holmie. 


Tegoroczny zjazd FIFA odbył się, 
jak wiadomo, w Sztokholmie: Polska 
była reprezentowana przez p. Mallowa. 
Zjszd uchwalił urządzić w roku 1934 
mistrzostwa piłkarskie świata (powtarza- 
ne od tego roku, co cztery lata), przy- 
czem organizacją ich mają się zająć 
Włochy. Pozatem kongres powołał do 
życia stały sekretarjat generalny z sie- 
dzibą w Bernie. Nowy skład zarządu 
FIF-y po dokonanych wyborach wygląda 
obecnie następująco: Prezesem został 
nadal p. Rimet (Francja), wiceprezesi: 
pp. Mauro (Włochy) i Seeldrayers (Bel- 
gia) i członkowie zarządu: dr, Bauwens 
(Niemcy), Fiszer (Węgry) prof. Pelikan 
(Czechosłowacja), Lotsy  (Holandja), 
zy (Urugwaj) i Johanson (Szwe- 
cja). 


Przelożenie terminów 
meczów ligowych. 


Na ostatniem zebraniu wydziału gier 

i dyscypliny Ligi PZPN-u, przełożono 
termin meczu Warszawianka— Wisła na 
24.VI; zaś Legja— Garbarnia na 15.VIII. 
W nadchodzącą niedzielę zostaną 
ligowe: 


ui 
Ruch — Pogoń w Wielkich Hajdu- 
jach. 


Zawody szermiercze: 
Łódź—Warszowa— Katowice. 
W dniu dzisiejszym i jutrzejszym 


| (191 20 b. m.) odbędą się w Łodzi 


w sali Helenowa, drużynowe między- 
miastowe zawody szermiercze policyj- 
nych klubów sportowych między Łodzią, 
Warszawą i Katowicami. Każda druży- 
na wystawia po czterech zawodników, 
przyczem w dniu dzisiejszym zostaną 
rozegrane, od godz. 18.30 walki na flo- 
rety, zaś w dniu jutrzejszym od 

18-ej walki na szable. 


| łuża ustalił nast. skład drużyny repre 


Święto motocyklowe. 


W nadchodzącą niedziałę motocykliś- 
ci z całego kraju, będą obchodzić t.zw. 
„święto motocyklowe“, z okazji którego 
zostanie zorganizowanych cały szereg 
imprez Największą jednak imprezą bę- 
dzie niewątpliwie zjazd plakietowy do 
Warszawy, urządzony z polecenia Pol- 
jego Związku Motocyklowego przez 
tamtejszą Legję. Zjazd ten Odbędzie 
się od godz. 11—13 ej, zaś o godz. 14 
motocykliści udsdzą sięna Zamek, gdzie 
zostanie wręczony Panu Prezydentowi 
Mościckiemu ryngraf, t.j. tarcza srebrna 
z inicjałami klubów. Niezwykle licznie 
obsadza wymieniony zjazd, sekcję mo- 
tocyklową łódzkiego Unionu, z której 
jedzie 20 maszyn, pozatem przewidzia- 
ny jest również liczny udział i innych 
klubów z Łodzi, oraz z calej Polski. 
Kiub, którego zawodnicy przejadą w 
sumie największą ilość kilometrów, zdo- 
będzie pierwszą nagrodę (minimum wy- 
nosi 100 klm.). Zaznaczyć należy, że 
Pan Prezydent, żywo interesuje się spor- 
tem motocyklowym a szczególnie jego 
pomyślnym rozwojem. 


Sklad Polski przeciw 


Jugoslawji. 


W dniu 29 b. m. odbędzie się—jak 
już donosiliśmy— międzynarodowy mecz 
piłkarski Jugosławja—Polska w Zagrze- 
biu. 

Kapitan związkowy PZPN-u p. Ka- 


zentacyjnej Polski: w bramce Albański 


lub Otfinowski, obrońcy: Martyna i Bu- 
tanow, w pomocy: Kotlarczyk II, Mysiak, 
Wilczkiewi: 


(ewent. Szaller), 
ypijewski, Pazurek, Nawrot, 
Bator (ew. Riesner). 

Skład ten nie jest jeszcze definityw- 
ny, gdyż mogą w nim zajść zmieny, 
zależnie od formy „graczy na, najbl 
szych zawodach ligowych. Definitywne 
zestawienie drużyny nastąpi zatem do- 
piero po ukończeniu niedzielnych roz- 
grywek mistrzowskich. 


Wycieczka okrężna L.T.K 


r. b 


W niedzielę, dnia 22-go maja r. b. 
Łódzkie Towarzystwo Kolarskie |urządza 
turystyczną wycieczkę okrężną na ro- 
werach na trasie Łódź Konstantynów — 
Lutomiersk Kazimierz—Aleksandrów— 
Łódź. Zbiórka członków biorących 
dział w wycieczce, została  wyznaczo! 
na godz. 7 m. 30 w lokalu Towarzyst- 
wa, przy ul. Targowej Nr. 5. Wyciecz- 
kę prowadzi kapitan M. Karpiński. 


iedzielne mecze ligowe. 


W nadchodzącą niedzielę rozegrane 
w kraju następujące mecze li- 


we Lwowie, Warta— 
Wisła w Poznaniu i Ruch — Pogoń w 
Wielkich Hajdukach. 


Porażka Garbarni. 


Hakoah — Garbarnia 3:2 (1:6). 
Drużyna Hakoshu, która odniosła ostat: 
nio szereg zwycięstw, pokonała zasłuże- 
nie mistrza Polski. Garbarnię mimo, iż 


wystąpiła ona w komplecie za wyjąte 
kiem Nagraby (zastąpił go z powodze- 
niem Joksz). 


Aktualja lokalne. 


W sobotę i niedzielę 28 i 29 b. m. 
odbędą się w Łodzi zawody lekkoatle- 
tyczne o mistrzostwo okręgu dla męże 
czyzn, zaś 5 czerwca trójmecz aj 

w 


okręgowy: Kraków—Łódź — Sląsk 
Król. Hucie). 
.. 
Znane hi ki. koszykarki i siat- 


karki łódzkiego HKS-u, (które obecnie 
przebywają w warszawskim CIWF-ie), 
Hołyszewska, Kordowska i /Połomska, 
otrzymały zwolnienie z klubu macierzy* 
stego i wstąpiły do „stołecznej Legii. 


Najbliższym meczem o mistrzostwo 
Ligi, który odbędzie się niezwykle cie- 
kawie, ze względu na dobrą formę jaką 
wykazał Ruch zwyciężając ostatnio klub 
Meteor z Pragi4:1. Mecz ŁKS-u z 
Ruchem odbędzie się w czwartek 26 b, 
m. na boisku przy Al. Unji. 


Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 
z dn. 19 m 1932 roku. 


GOTOWKA: 
Dolary 887 


CZEKI. 


Bel 5 
Gdańsk 174.85 
Holandja 361.6: 
Londyn 32.85, 38.01 
N.-York czeki 8.899 
Paryż 
Praga 26.39 > 
Szwajcaria 174.46 
Włochy 45.93 
Berlin 212.80 


AKCJE 
B-k, Polski 71.00, 71.3, 


1 


LISTY 


PAPIERY PANSTWOWE 1 
ZASTAWNE. 
4% inwestycyjna 90.60 
4% inwestycyjna seryjna 97.00 
5% konwersyjua 88.00 
5% kolejowa 54.00 


, 50.50, 46.75 


8'/,% ziemskie zł. 
5/,% m. Warszawy 46. 
8% m. Warszawy 57.75 
8%, m. Łodzi 57.75 


ZBOŻÓWKA 
z dnia 19 maja 1082 r. 


żyto cena tranzakcyj, obroty 420 ton zł,28,75 


0 
58,50 56.78 


żyto „ s ” + „ 28,60 
„ ` U ; n» 28,60 

nica  „ „ 282! „ 20,76 
a biała „„ 15 n B0— 


p » 
Ceny orjentacyjne 
jęczmień browarowy od zł. 24,50 
do zł. 25,00 
Usposobienie ogóle spokojne. 
Reszta notowań bez zmiany. 


Administracja „Dziennika Łódzkiego” 
jest czynna w lokalu własnym ul. Piotrkowska [Nr. 86. 


Tel. 101-99. — od godz. 8-ej rano do 8-ej wiecz. 
Redakcja dzienna: ul. Piotrkowska Nr. 86,Rtel. 101-99. 
nocna: ul. Cegielniana Nr. 19, tel. 134-86. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 
„Przedwiośnie” 


Zoor: 74-76 
róg EDA, 


Emocjonujący 100% 
film produkcji pol- 


Od wtorku dnia 17 maja i dni następnych 


skiej p. t. 


W wykonaniu Marji Bogdy, Adama 


Bezimienni Bohaterowie Erotas. zazenjuca Bodas ża: 


li Pogorzelskiej i innych, 


Nad program aktualności filmowe i wesoła komedyjka. 
Na ogólne am i grel Publiczności początek seansów 


9 godz. 10 wiecz. Ceny miejsc: ZE 1640 kr. 


_ Następny program Miłość Żorżety ;, Głó 


Kupony u DZ po 75 gr. ważne na wszystkie miejsca wo wszys 


se. Pi 


wsz. © godz. 4 p. p., w niedzie 


[11—60 gr. 


rolach 
wanych 


a g: 2p. p. Ostatni 


Święta 
Na Szy seans wszystkie miejsca po 60 Er- 


Daniele Parola i Pierre Baczew. 


tkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel 1 świąt, 


AGA: Pant-partost | bilety wolnego wejścia w niedziele 1 święta bezwzględnie nie ważne. 


-rErErFErEEFEFEFEFEr EEE EE HEFIEpIE 


KINO-TEATR 


RESURSA| 


| m 
K ul. Kilińskiego 123 || 


Ork. pod dyr. p. L. KANTORA. a| 


Do akt. nr. 560/31, K. 228 1932 r. 


Ogloszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
FA spraw upadłości, zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul. Wólczańskiej 63, na zasa- 
dzie art. 1080 U. P. C. ogłasza że w 
dniu 31-go maja 1932 r. od godz 10 r. 
w Łodzi przy ul. Pabjanickiej 49, odbę- 
dzie się sprzedaż z przetargu publicz 
należących do f-m; 
„Ferdynanda Keniga“ 
ładających się z 180000 tys. cegły pa- 
lonej, tokarki pociągowej 3 mtr. oszaco- 
wanych na sumę zł. 11050,— 
Łódź, dnia 18 maja 1932 r. 
Komornik W. KOSZELIK. 


Tanio. od zł. 2.50 


Ramki do portretów 
(wielkości 27x34) 
Tylko w firmie „ERKO” 
ul. Kopernika Nr. 34 (Milsza). 


Duży wybór ram do obrazów, gzymsów 
do fir d 


anek, ram owalnych i t. 
OPRAWA NA POCZEKANIU. 
ZŁOCENIE STARYCH RAM. 


Tanio od zł. 2.50 


Fabryka łóżek polowych, 
leżaków i wózków dzie* 
innych 


„OMEGA* 
ŁÓDŹ, Nawrot 94. 
Tel. 130-45 
poleca /niezastąpionej jakości łóżka 
polowe, leżaki i wózki dziecinne. — 
— Żądać we wszystkich składach. 
HURT. == DETAL. 


Doktór 


REICHER 


POWRÓCIŁ 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
ul. Południowa nr. 28. 
Tel. 201-98. 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—1. 


Geny ogloszeń: 


|| Dzis! 
| Wspaniała powieść miłoma, której akcja toczy się na słynnej wyspie zabaw Coney 


P.t ,SAMOTN 


W rolach głównych: — 


Barbara Kent i Glenn Tryon Realizował Dr. Paweł Pejo. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


UWAGA! 


Do akt Nr. 876 1932 r. 


Ogloszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 4-go, zamieszkały w Łodzi, przy 
ulicy Traugutta Nt.. 10, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, żę w dniu 31 

od godz. 10 r. w Łodzi 
przy uliey Przejazd nr. 34 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego rucho- 
ości należących do Kina „Dom Ludowy“ 
i składających się z 2 aparatów kinema- 
jogra 'ch- nieme, oszacowanych na 
sumę zł. 7.000.— 
Łódź, dnia 6 maja 1982 r. 
Komornik S. ZAJKOWSKI. 
„ok GAŁĄŹ Hui: 
Do akt. ur. E. 518 1082 r. 


Ogloszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 10-go, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Przejazd pod nr. 40, na zssadźie art. 
1050 U. P. C. ogłasza że w dniu 9-go 
czerwca 1932 r. od godz. 10 ranow Eo- 
dzi, przy ul. Zgierskiej pod nr. 73 odbę- 
dzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Izrsela—Laj- 
busia Krakowskiego i składających się 
z mebli, palt damskich wozów roboczych 
i węgłowych, konia i krowy, oszacowa- 
nych na sumę zł. 6615— 

Łódź, dnia 13 maja 1932 r. 


Komornik L. HOLLAS. 


ipo. 


na sumę zł 


Do skt Nr. B. 2035 1951 r. 


Ogloszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w rzą 
10 rew. zamioszkały w mieście Łodzi 
ul. Przejazd pod nr. 40, na zasadzie art. 1030 

©. ogłasza, że w dniu 2 czerwca 
1952 r, od godz. 10 rano w Łodzi, przy ulicy 
Niecałej Nr. 12 odbędzie się sprzedaż z prae- 

u publiez. rachom., należącysh do Masy 
Upadłości firmy „Artur Goldstadt" w osobie 
Syndyka Masy Upadłości Adw. Bol. Fichny 
i składających się z urządzenia biurowego, 
i maszyn do wyrobów nabiałowych oszaso- 
wanych na sumę Zł. 7350-— 

Łódź, dnia 12 maja 1932 É. 


Komornik L. HOLLAS. | w Zgierzu. 


Adwoka 


Do al 


Ogloszenie, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, do 
spraw upadłości zam. w Łodzi przy ulicy 
iezańskiej 63, na zasadzie art. 1080 U. 
Q.ogłasza, że w dniu 31-go maja 1032r. 
od godz. 10 tanow Łodzi przy ul. Ńowo-Pa- 
iaaickiej pod Nr. 46, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicz pochomośc należących 

do Ryszarda Biera | składających się z Lotia 
deloznego 300 kg. szpiki wigonjowej i wagt 
dziesiętnej oszacowanych na sumę zł. 550 
Łódź, dnia 15 maja 1932 r, 


Komornik W. KOSZRLIK. 


Nr. 85 1982 r. 


p. 


"n zwyczajne sa 
Fa eee, łe pdzatajeych pray 10 
100 proc. drożej 


Najtaniej nabyć 
można 


Do akt. Nr. B. 670 1982 r. 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi row. 
zamiosnkały. w odai pray ul, Przejazd 

nr. 40, na zasadzie art. 1030 

ogłaszać w dniu 9 czerwoś 1032 


fok "się z mobil, oszaco 
1580,— 


Łódź, dnia 19 maja 1952 r. 


Następny program: 


Niepotrzebny człowiek”. 


Początek seansów w dni powsz. 
o godz, 5.30 7.30 1 9.16, 
||* soboty o g. 4, w niedziele i święta 
o godz. 3, 4.30, 6, 7,30 1 0.18. 


W soboty, niedziele | święta passe 
partout prócz urzędowych nieważne. 


UWAGA I! 


— Sala ze sceną 


w śródmieściu 


do odnajęcia. 


Związek Drukarzy ul. NAWROT X 20 


0d 6. 16 
2 


Jakuba 


Komornik L, HOLLAS, 


SZKŁO OKIENNE 


ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle- 
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 
poleca po cenach niskich 


J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 
UWAGA: Szkłx inspektowe w wielkim wyborze. 


SZEWCY 


SKÓRY 
w SPÓŁCE SZEWCÓW 


PIOTRKOWSKA 79. 


i wykończalai wzgl 


Telefon 158-38. 
Specjalność: detaliczna sprzedaż zelówek trwałych na wodę. 


Ogłoszenie. 


Poszukujemy reflektantów na wydzierżawienie w fa- 
bryce Sp: Ake. A. G. Borst w Zgierzu tkalni, farbiarni 
poszczególnych lokali fabrycznych. 
Oferty prosimy składać u jednego z niżej podpisanych 
syndyków tymczasowych. 

Syndycy. tymezasowi upadłości Sp. Ake. A. G. Borst 


i: MAREK LIPSZYC 


Biżuterję 
zegarki na raty, ceny 
gołóstowi” poloos 
„Preciosa* Plotrkow= 


ika 12 w podwórzu. 
tj zyka 
łacińskiego ma 16 
godzin wolnych, Zęto 
aub „że roc 
„„.yDziennika 


przyjmuje wi 

Obstalunki, odświeża 
garderobe, plerae cho- 
micznle oraz farbufe. 
Jee En paat ra 
o r folwarku bwin 

kowice ja 


Po, przystępnej, 

alałki nadają się 

na gospodarstwo rol- 
ak | na osiedle 


w każdej 
ilości 


Al. KOŚCIUSZKI 22. 


yel 
maj. Wodzierady — 
Górne, poczta Kwiat- 


kowice. 
CEE dworu, wsród 
Arego parku w 
malowniczam otooze= 
niu, wynajmę na let- 
nisko jednej lub kil- 
Shrzóścijańakim 
Kulturalnym 


Szczytnioka — folw, 
Kwiatkowice pod Lus 
tomierskiem. 


Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 87. 


WARSZTAT REPERACYJNY 


maszyn do pisania, 
kas kontrolnych NATIONAL 
oraz ws: 

KARSKICH 


„MECHANIK* 


w Łodzi, ul. Kilińskiego Nr. 12, Tel. 221-36. | DREGREG 


Za mier milimetrowy ae 44 tamy): przed tekstem i w tekście 80 gra 
TY wierza mili, (trona. 8 łamów) 12 gr oslo 
0 frap "adsnijnae ogłoszenie T 
Ża terminowy 


FRANCISZEK SZWAJDLER 
Łódź, Al. Kościuszki Nr. 36. 


Ni KLANA 
IM 


liczenia, 


kich maszyn DRU- 
I litograficznycn. 


za tekstem 1 komunikaty 40 igr, neki 

„psiosienia drobno 12, za wyż majanijete 
głoszenia zaniiejsców o 30 pros. drożej 

art fiawzediftaiuwittów 1 Onar administracja nie odpowiada. 


(Geny prenumeraty miesięcznie. jw Łodzi. [ał. 240, na prowincji 32. 6.10, sa odnoszenie do domu 40 gr. — Prenumeraią przerwać można tylko 1-go i go każdego miesiąca, 
Redaktor: Józef Przybylski. Ža wydawnictwo:sRdmund Błażewski. ; Druk L. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 


